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„Wśród 


Od szeregu lał obowiązuje w, Polsce 
hasło: ao A do wsi* 

Szezęśliwa wieś, szczęśliwi rolnicy, 
szczęśliwi chłopi! ! 

Deklaracja lutowa Koca otacza spe- 
cjalną opieką rolnictwo, Minister rol- 
nictwa zapewnia o „wszechstronności 
oddziaływania Ministerstwa na zwięk- 
szenie produkcji rolnej, zapewnienie 
jej opłacalności i podniesienie przez to 
dobrobytu wsi“. l 

Nawet minister Przemysłu i Handlu 
Roman głosi konieczność zachowania 
opłacalności gospodarstw rolnych, t. j. 
utrzymania odpowiedniego poziomu 
cen płodów rolnych. W ub. roku uchwa- 
lił Sejm ustawę finansowo-rolną, ma- 
jacgą zapobiec spadkowi cen zboża po 
żniwach. Ustawa ta nałożyła na rolni- 
ków opłaty przemiałowe, karty kontrol- 
ne i t. p. niedogodności, w zamian mia- 
ła według zapewnienia senatora Fuda- 
kowskiego „spieszyć na zagrożone miej- 
sce w rolnictwie jak straż ogniowa bie- 
gnie tam gdzie się pali“. 

Po żniwach w 1938 r. zaczęło się pa- 
lić — ceny żyta osiągnęły dawno nie- 
spotykany poziom 14.50 zł. za 100 kg., 
a straż pożarna nie wyjechała z remizy, 
nie ukazało się bowiem rozporządzenie 
wykonawcze do tej ustawy. 

(Podobnie było z kredytami zasta- 
wowymi w roku zeszłym, z kredytami, 
siewnymi, oraz z pomocą dla okolic, 
dotkniętych klęską posuchy — wskutek 
ciągłego opóźniania, najlepsze zamie* 
rzenia nie odnoszą zamierzonego skut- 
ku). Kiedy nareszcie ogłoszono rozpo- 
rządzenie wykonawcze i wprowadzono 
„karty kontrolne“ — ledwo rozpoczęto 
akcję zmierzającą do podniesienia cen 
zboża — już komisariaty rządu w War- 
szawie, Łodzi wystąpiły z obniżką cen 
chleba na podstawie rozporządzenia 
Min. Rolnictwa o nieusprawiedliwionej 
gospodarczo zwyżce cen. 

Minister Rolnictwa  upoważniany 
jest ustawą do regulowania: 

1) przemiału zbóż chlebowych i wy- 
pieku; 

2) cen przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów. 

Może również regułować ceny in- 
nych przedmiotów codziennego użytku, 
ale tylko za zgodą Rady Ministrów. 

Z jednej strony głosi się hasła o o- 
płacalności rolnictwa — wydaje usta- 
wę mającą zapobiec maiżce cen zboża 
poniżej opłacalności, z drugiej przez ce- 
ny maksymalne i inne „regulowanie 
cen przetworów zbóż chlebowych, mię- 
sa i t. p.“ utrudnia Się a nawet unie- 
możliwia zwyżkę cen produktów rol- 
nych. 

Dzieje się tak dlatego, bo w Polsce 
prowadz! się politykę  prokonsumene- 
ką. Trzeba mieć tani chleb i tarie mię- 
so, bo zwyżka kosztów utrzymania u- 
rzędników i robotników powoduje zwy- 
żkę uposażeń, płac, i t. p. różne pertur- 
bacje i niepokoje. Stąd to — jak przy- 
znaje sprawozdawca budżetu Min. R. 


serde 


i R. R. ozonowy poseł Ostafin „opłacal- 
Rość gospodarstwa rolnego przedsta- 
wia się na tle spadku zbóż w jakiejś po- 
staci newralgicznej radząc rolni- 
kom przejść na... „propagandę zwięk- 
szenia konsumpcji mleka w miastach“ 
oraz „wywóz hodowlany i przetwór- 
czy”. 

Nie czytał oczywiście pan poseł me- 
moriału Kółka rolniczego w Chynowie, 
pow. grojeckiego, przedłożonego Panu 
Prezydentowi, w którym członkowie 
Kółka zapytują: „W jaki sposób ma rol- 
nik doskonalić hodowlę w momencie, 
kiedy Instytut Puławski stwierdza, że 
cena mleka opłacalna jest wtedy, gdy 
rolnik otrzymuje w mleczarni za litr 18 
groszy, a dziś otrzymuje on 9—12 gro- 
szy — w momencie, kiedy do sztuki be- 
konowej dokłada się 29 zł., a do cięż- 
kiej, słoninowej 35 zł.* 

Przyznaje słuszność  memoriałowi 
dyrektor departameniu ekonomicznego 


Min. Roln. i R. R. Czesław Bobrowski, 
stwierdzając publicznie, iż możliwość 
przychodu istnieje we wszystkich gru- 
pach artykułów rolnych z wyjątkiem 
zboża i bydła — a więc dwóch podsta- 
wowych i zasadniczych artykułów pro- 
dukcji roinej*. 

Nie omieszkał mimo to zapewnić 
p. dyrektor, że „Zagadnienie zbożowe 
rozwiązane zostało w tegorocznej kam- 
panii zbożowej wydajniej i korzystniej 
niż w latach ubiegłych, m. in. przez sta- 
rania o zwiększenie spożycia wewnętrz- 
nego poprzez normy przemiałowe i zu- 
życie żyta na spirytus“, 

Jak wiadomo, akcja przerobu żyta 
na spirytus nie dopisała, a przez normy 
przemiałowe stosunkowo droga część 
mąki idzie do otrąb, koszt ezego prze” 
rzucony zostaje cezywiście na rolnika. 

Dziś jedynie za nasiona oleiste o- 
trzymuje rolnik opłacalne ceny, jednak 
z uwagi na ograniczoną ich produkcję, 


Fragment z Kanału Panamskiego. 


by dokonanych wyborach samorządowych 


należy natychmiast przesłać wyniki 


wyborów 


do Zarządu Okręgowego Stronnictwa Ludowego 
Kraków, Mały Rynek 4. 


Prof, 


Bujak ofr aymajez calej Polski 


wyrazy szacunku 


(W) Prof. Bujak otrzymał od Akade- 
mickiej młodzieży „wiciowej” w Warsza- 
wie pismo, wyrzż żające głęboki szacunek 
Oraz zapewnienie, że młodzież ludowa bro- 
nić będzie powagi nauki, Oraz należytego 
traktowania uczonych wiejskiego pocho- 
dzenia. W piśmie wysłanym z uniwersy- 
tetu ludowego im. Jana Kasprowicza w 
Nietążkowie, potępiono próbę napadu, wy- 


zażając przy tym zapewnienie, że cały wy- 
siłek młodzież ludowa poświęci zapewnieniu 
w kraju prawa Sprawiedliwości i m.łości 
społecznej. 

Także zrzeszenie inteligencji ludowej i 
Przyjaciół Wsi w Warszawie i Krakowie 
wystosowałe specjałne pisma, wyrażające 
prof. Bujakowi cześć i uznanie, jako pre- 
zesowi Zarządu głównego zrzeszenia. 


znych | przyjaciół”, 


jedynie garstka . rolników poszczycić 
się może opłacalnością produkcji — re- 
szta — olbrzymia większość na własnej 
skórze czuje dobrodziejstwa specjalnej 
opieki nad rolnictwem oraz skutki roz= 
bieżności między hasłami, tezami, pro- 
gramami, a wykonaniem tychże. 


W. artykule „Gospodarka urzędnicza | 


i jej rezultaty“ (papierowe 
realne wyniki) przypomina 
Polski“, że „z pracy rolnietwa żyje 0- 
becnie w Polsce 72,6 proc. ludności, nic 
też dziwnego, że los tego zawodu inte- 
resuje bezmała wszystkich i obecny 
stan 61,3 proc. ludności żyjącej już bez- 
pośrednio z pracy na roli, budzić musi 
troskę. Przeprowadzana akcja utrzymy- 
wania cen folniczych na poziomie opła: 
ealności nie wydała żadnych rezultatów 
i Polska jest dziś jednym z nielicznych 
krajów europejskich o wyjątkowo ni- 
skim poziomie cen artykułów rolnych. 
Bilans rezultatów pracy, jeśli chodzi o 
rolnictwo, przedstawia się bardzo sła- 
bo. Pośrednio stan ten odbija się fatal- 
nie na całekształcie naszej. gospodarki. 
Ponieważ opłaty przemiałowe. wpływa- 
ją bezwzględnie obniżająco na. poziom 
cen, nie przynosząc w zamian nie rol; 
nictwu powinny być zniesione, 
W, artykule pod znamiennym tytu- 
łem: „Królestwo frazesu* — hasła „o= 
płacalność produkcji rolnej“, „„,spol- 
szezenie handlu i rzemiosła“ — nazywa 
„Kurier“ frazesami i jałowymi życze- 
niami, w rodzaju „na zdrowie”, lub 
„wszystkiego najlepszego“ bowiem 
rzeczywistość polska na odcinku rolni- 
czym przedstawia się fatalnie. Pu 
Wieś pogrążona została ponownie w 
okres ponurej wegetacji, przywiązująt 
miliony ludzi do deficytowych warszta- 
tów pracy, głodowego bytu, tworząe 
swoiste, typu u nas tylko znanego, beż" 
robocie. Wypłacalność rolników staje 
się coraz trudniejszą, pogorszeniu ul 
ga nawet obsługa długów kore |. 
nych, a liczba protestowanych weksli 
relniczych zwiększa się z miesiąca na 
miesiąe. 
Stan ten uniemożliwia  przeprowa- 
dzenie naturalnego procesu ulepszenia 
struktury agrarńej, przenoszenie się 
ludności wiejskiej do miast, cały szereg 
zagadnień staje się coraz trudniejszy do 
realizacji“. Do takich rezultatów do- 
prowadziła specjalna opieka nad rol- 
nictwem, oto skutki „frontu do wsi“, 
Jakże aktualną stała się obecnie 
znana bajka Krasickiego: Przyjacielel 
„Zajączek jeden młody 
Pasł się trawką, ziółkami w poiu i o- 
grodzie 

Z każdym w zgodzie. 

A że był bardzo grzeczny, rozkoszny i 
miły, 

Bardzo go tam zwierzęta lubiły", 

Kiedy jednak pędzony przez psy my- 
śliwskie i strzelce błagał o pomoc, 
wszystkie wykręciły się sanem. 

„Wśród serdecznych przyjaciół psy 
zająca zjadły”, JASIEŃ. 


sukcesy i 


} 


„Kurier ` 


RR, 
Str, R /_ 


Przeprowadzone 
wybory do Rad gromadzkich 


w ubiegłym tygodniu Charakterystyczną jest rzeczą, że dotych- 
na terenie | czas (poniedziałek 13 b. m.) 


nigdzie nie 


niektórych powiatów Małopolski, dały de- | ukazały się wiadomości o wynikach doty- 


cydujące zwycięstwo listom, 


zgłoszonoym | czących onegdajszych wyborów. Jedynie u- 


przez członków Stronnictwa Ludowego. | kazały się komunikaty o przeprowadzonych 


częściowo wyborach w powiecie krakow- 
skim, gdzie zgłoszone listy kompromisowe 
względnie listy apolityczne — Ozon zapi- 
sał na swoją hipotekę. W gminach podmiej- 
skich duże sukcesy odniosła P. P. S: 


Wspaniałe zwycięstwo ludowców w Limanowskiem 


Otrzymaliśmy informacje z 31 gromad 
powiatu limanowskiego. Na 728 radnych 


ludowcy zdobyli 702 mandaty, Ozon 26 
mandatów. W. Podobinie przepadi przy wy- 


| zejąży poseł ozonowy Potaczek, 


- —— WE c 


Wielkie zwycięstwo ludowców w powiecie bocheńskim 


iWedług sprawozdań z 51 gromad w po- 
wiecie bocheńskim wynik wyborów przy- 
niósł wielkie zwycięstwo listom ludowym. 

I tak w gromadzie Pogwizdów na 16 
radnych ludowcy zdobyli 16 mandatów. 
Gorzków: 16 radnych —.12 ludowców. O- 
strów Królewski: 12 radnych — ludowcy 
%. Zawada: 12 radnych — ludowcy 9. 
Szczytniki: 16 radnych — ludowcy 12. Sie- 
dice: 16 radnych — ludowcy 11. Łazy: 16 
radnych — lndowey 10. Łapanów: 12 rad- 
nych — ludowcy 5. Brzezowa: 24 radnych 
— ludowcy 15. Łężkowice: 12 radnych — 
ludowcy 8. Świniary: 12 radnych — lu- 
dowcy 9. Kobyłeę: 16 radnych — ludowey 
9. Wola Drwińska: 12 radnych — ludowcy 
10. Kopaliny: 12 radnych — ludowcy 12. 
Łąkta Dolna: 16 radnych — ludowcy 9. 
Ujazd: 12 radnych —— ludowcy 9. Sobolów: 


16 radnych — ludowcy 18. Kierlikówka: 
12 radnych — ludowey 9. Łomna: 16 rad- 
nych — ludowcy 13. Niegowić: 12 radnych 
— ludowcy 7. Pierzchów: 16 radnych — 
ludowcy 12. Rdzawa: 12 radnych — ludow- 
cy 8. Proszówki: 16 radnych — Indowcy 
16. Lipnica Górna: 20 radnych — ludow- 
ey 11. Borówna: 16 radnych — ludowcy 15. 
Chromów: 16 radnych — ludowcy 11. Ka- 
myk: 12 radnych — ludowcy 9. Wola Wie- 
ruszyeka: 12 radnych — ludowcy 11. Brze- 
źmies: 16 radnych — ludowcy 6. Buczyna: 
16 radnych — ludowcey 8. Tarnawa: 16 rad- 
nych — ludowcy 16. Wieniec: 12 radnych 
— ludowey 12. Marszowice: 16 radnych — 
ludowcy 14. Cerekiew: 12 radnych — lu- 
dowey $. Besów: 12 radnych — ludowcy 
6, Krakuszowice: 12 radnych — ludowcy 
10. Królówka: 30 radnych — ludowcy 21. 


Zbydniów: 16 radnych — ludowcy 11. Ko- 
byle: 20 radnych — ludowcy 20. Wiśnicz 
Mały: 16 radnych — ludowcy 16. Wola 
Więżkowska: 16 radnych — ludowcy 11. 
Gierczyce: 16 radnych — łudowcy 12. Drwi- 
nia: 16 radnych — ludowcy 15. Krzyżano- 
wiee: 16 radnych — ludowey 9. Nieżko- 
wice Małe: 12 radnych — ludowey 8. Łap- 
czyca: 20 radnych —ludowcy 9. Baczków: 
16 radnych — ludowcy 6. Gawłów: 16 rad- 
nych — lłudowey 11. Wrzępła: 16 radnych 
— ludowey 8. Książnice: 16 radnych — lu- 
dowcy 11. Koianów: 16 radnych — ludow- 
cy 11. 

Ogółem na 778 radnych ludowey zdo- 
byli 546 mandatów, sympatycy ludowców 
40 mandatów, Ozon 62 mandaty, P. P. S. 
19 mandatów, Żydzi 8 mandaty (Łapanów). 
Reszta przypada na apolitycznych, 


Częściowy wynik wyborów śremadzkich w Jarosławskim 


Gromada Tuczempy na 24 radnych — 
24 ludowców. Ostrów: na 24 radnych — 
20 ludowców, 1 Ozon. 1 Str. Nar, 2 Ru- 
sinów. Miękisz Stary: na 16 radnych — 11 
ludowców, 1 symp. lud., 4 bezp. Szczytna: 
na 12 radnych — 12 ludowców. Rudka: na 
20 radnych — 12 fudowców, 6 Ukraińców, 
2 Ozon. Morawsko: na 20 radnych — 18 lu- 


Przed rozprawą mgr. Dźuli 


Przeciwko mgr. 'Waientemu- Dżuli, dzig- 
łaczowi "hudowornu z -powiatu -Bbrzozowskie- 
go, zastała wyznaczona rozprawa w Sądzłe 
Okręgowyża w Rzeszowie, na sesji wyjaz- 
dowej w Dynowie, na dzień 21 marca br. 
Mgr. Dżula oskarżony jest z art. 154 i 255 

1 K. K. POW TĄ Gil 4 y 4 
8 „AGE, ; EEA ZIE = 
YASĄDZENIE DZIAŁACZY LUDOWYCH 
WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. 


Dnia i marca br. po pięciu z rzędu od- 
faczanych rozprawach, Sąd Grodzki w Bun 
sztynie, powiat Rohatyn, wydał wyrok, mo- 
cą którego skazał p. Antoniego Suwajń, 
prezesa Zarządu pow, S. L. na powiat Ro- 
hatyn, p. Adama Krzysztyniaka, wicepre- 
sa i p. Józefa Moskala, prezesa powiatowć- 
go na powiat Kałusz, na 1 miesiąc aresztu 
z zawieszeniem wykonania kary na lat 3, 
za nawoływanie do bojkotu wyborów. Spra- 
wa dotyczy wygłoszonych przemówicń w 
dnin 4 grudnia 1938 r. w Bursztfkie. Obro- 
na zapowiedziatą adwołanie où wyroku. 


PŁK. SŁAWEK OTRZYMAŁ EMERYTURĘ 
PREMIERA. 

Jak się dowiaduje P. A. A., b. premie- 
rowi W. Sławkowi została przyznana w 
tych dniach pełną emeryturę premiera, 

e 


DELEGACJA MAŁOPOLSKICH  OSADNI- 
KÓW. PRZYBĘDZIE DO WARSZAWY. 


We Lwowie odbyło się posiedzenie pre- 
zydium zarządu Małop. Zw. Osadników, 
połączone z odprawą inspektorów Związku, 
pod przewodnictwem prezesa St. Sapyty. 
Uchwalono program pracy i budżet na rok 
1939/40. Omówiono szereg aktualnych 
spraw gospodarczych, dotyczących osadnic- 
twa w Małopolsce. W związku z ómawia* 
nymi sprawami wyjedzie w najbliższym 
czasie specjalna delegacja prezydium za- 
rządu Związku do Warszawy, PEC 

SOCJALIŚCI UZYSKALI NAJWIĘKSZĄ 
ILOŚĆ GŁOSÓW, W. TARNOWIE. 

Według mieoficjalnych danych, w wy» 
borach do tarnowskiej rady miejskiej P. 
P. S. uzyskała 31.545 głosów, O. Z. N. — 
22.410, Bund — 30.996, Zjednoczenie ży- 
dowskie — 22.805, Stronnictwo Narodowe 
— 8.925. 


KOBIECA LISTA WYBORCZA. 

W gromadzie Staniszewo, pow. kartuski, 
została zgłoszona lista wyborcza do rady 
gromadzkiej, na której znalazły się wyłąę:- 
nie kobiety. Lista ta ma duże szanse, gdyż 
kobiety tej gromadzą rozpoczęły żywy a+ 
tację i 
mśród jieżczyzn. 


doweów, 2 sympatyków lud. Tywonia: na 
16 radnych — 16 ludowców. Koniaczów: 
na 12 radnych — 9 ludowców (w tym 5 
Rusinów), 3 Ukr. Zapałów: 24 radnych — 
il ludowców, 12 Ukraińców, Í sym. lud. 
Wólka Pełkińska: na 20 radnych — 20 lu- 
dowców. Dybków: na 20 radnych — 13 lu- 
doweów, 1 Ozon, 6 Ukraińców. Wylewa: 


20 radnych — 15 ludowców, 3 Rusinów, 2 
Ozon. 

W kilkudziesięeiu grommadach 
dowców nnieważniono, w reszcie gromad 
wybory 12 marca. Rozumie się, że tam, 
gdzie unieważniono listy, tam przejdą sa- 
mi oznowcy, - 


listy lu- 


Zielony Sziamdar 


Powstań, mój bracie, w błękitność wzrok dźwignij 


powstańmy w mocy, społem: 


już nam się jutro radośnie rozwidnia, 


już pion nam niesie w, srebrnych połach! } 


A tośwa są potężni, ogromni, mocarni, | 
rozsiadli od prawieka od najdalszych strony 
a tośwa trzykroć mocni: pobratani! , 
(Wyrósł-ci nam z sianego rok po roku ziarną 


trzykroć sto mnogi plon — 


w 


już nam nie będą cudzy panić, 
już nam nie będą kazać ni wyroeznićę 


otośmy we trój pobratani, 


otośmy, jako nigdy drzewiej, mocnił 


To pęta krusz,. 
to jarzma łam, 3 
żeli ci jeszcze pozostały! , 
Rozgromiliśmy wiela burz, 


En 


spiornnujemy i ten, włodny Klamy 


tyranię dusz, 
myśli i słowa i czynu tyranię, 


Już-ci nam płonie rano białe, 
w nicość się sują mgieł opończe —- 
już nam nie będą cudzy panić: 
rozdniewa nasze, chłopskie Słońcef 


Spletiiśmy ręce twarde, bratnie 
z wszystkiemi: od fal morza na połun, na fug: 
naród my jeden od Helu do Tater, 


od Odry hen, za Bug. 


To i spełnimy od prawieka mandat, 
wyzłodim Słońcem, Dolą ziemię biedny, 
bośmy, jak nigdy, społem, bratni, 

od morza do gór my za jedno — — 


Już triumfem błękit się szkarłatni, 
już dzwony biją przeradośnie wszeń. 
w. rozszumach, w hymnach wstaje Dzień — 


Górą, Zielony górą Sztandar! 
Z „Horyzontów*, 


FRANCISZEK SURÓWKA-BRZEGÓWSKI. 


I W MAŁOPOLSCE LISTA CZYSTO 
KOBIECA. 
Małopolska nie pozostała w tyle za Ka- 
Szubami, gdzie w jednej ze wsi zgłosiły sa- 
nic kobiety swoją listę. Oto w pełni pol- 


to mie tylko wśród kobiet. ale i] skiej wsi Duliby, powiat Buczacz, zgłosiły 


kobięty swoją własną listę z 24 kandydat- 


CD EE 
kami na radnych i 24 kandydatkami na za 
stępczynie radnych. 

TAES DKA E CT”: CE EA TRY 


Popierajcie 


Kraków, Zwierzyniecka 4. tel.162-50 


W całej Polsce uroczysta 
nabożeństwa 


12 b. m. w dniu koronacji Ojca św. Piu- 
sa XII w kościołach wszystkich miast Rze- 
czypospolitej odprawione zostały solenne 
nabożeństwa, na których obecni byli przed- 
stawiciele władz rządowych, miejskich oraz 
delegacje organizacyj społecznych ze sztan- 
darami i rzesze wiernych. W miastach die- 
cezjalnych nabożeństwa celebrowali rezy- 
dujący biskupi, a w modłach w kościołach 
katedralnych miast wojewódzkich brali u- 
dział najwyżsi reprezentanci władz — w0- 
jewodowie, bądź ich zastępcy. 

Domy i gmachy publiczne we wszy%- 
kich miastach były w dniu niedzielnym ude- 
korowane flagami narodowymi 


Manifestacja morska w Warszawie 


Dziś w Warszawie odbyła się wielka me- 
nitestacja morska młodzieży akademickiej, ma- 
jącą na celu przedstawienie społeczeństwu za- 
interesowania najszerszych kół akademików 
sprawą dozbrojenia Polski na morzu. 

Uroczystości dzisiejsze rozpoczęły się © go» 
dzinie 10-tej nabożeństwem w kościele P.P. 
Wizytek. i 

O godz. 12-tej odbyła się wielka akademia 
w Teatrze Narodowym. w 
Stocznia gdyńska będzie rozbierać 

stare okręty 


W dniu onegdajszym odbyła się Konfe- 
rencja w wydziale hutniczym Min. Przem. i 
Handlu pod przewodnictwem naczelnika inż. 
W. Robowskiego z udziałem przedstawicieli 
naczelnej organizacji hutniczej — prezesem 
A. Zalewskim, Min. Skarbu — dyr. Mantelą, 
departamentu morskiego Min. Przem. i Han: 
dłu — naczelnikiem F. Ocioszyńskim, 
„Wspólnoty Interesów“ — dyr. Brochem, o- 
raz centrali zakupu złomu —= dyr. Zieliń- 
skim, — na którym zapadła decyzja przy- 
stąpienia do szybkiej .realizacji rozbiórki sía- 
rych statków w Stoczni gdyńskiej. W związ- 
ku z tym niezbedne będzie urzadzenie odpo- 
wiednich instalacji w Stoczni gdyńskiej. 

Celem zaznajomienia się z nowoczesnymi 
instalacjami tego typu, w dniu jutrzejszym 
wyjedzie do Bremy misja w składzie: naczzl- 
nik inż. Robowski, prezes Zalewski, dyr. 
Broch, dyr. Zieliński, 


EB... ||. © ENEOEME 
SZCZAWNICKA woda JÓZEFINA 


usuwa nadmiar kwasu żołądkowego 


„Drobne podarunki podtrzymują przyjaźń* -— 
jak mówi przystowie. Kawałek cukru w tym wy- 
padku działa podobnie, 
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1 DZIECKO MUSI POSTAWIĆ NA SWOIM... 

-„gdy się wzbrania przed czymś nierozsąd- 
nym, inaczej — może się uprzeć. Jeżeli dziecko 
nie znosi mleka, lub pije go niechętnie, to nie 


jst to bez przyczyny. A nuż mleko zbytnto 
pszęciąża żołądek dziecka i powoduje przykre 
do zniesienia uczucie nudności?  Ustępuje się 
wiedy dziecku i miesza się mleko z Kawą Sło- 
"ową Kneippa, która czyni z mleka napój ła- 
twiejstrawny,  smaczniejszy i bardzo lubiany 


pisma ludowet +4 
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Dr. 
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tadyslaw Kiernil 


prezesem Zarządu Pow. w Bochni 


_ IW ubiegłą niedzielę odbył się w Bochni 
zjazd powiatowy Stronnictwa Lud., zjazd 
bardzo silnie reprezentowany przez Koła lu- 
dowe z całego powiatu. Wielka sala „Sokola“ 
wypełniła się po brzegi delegatami. 

Po zagajeniu zjazdu, przemawiał delego- 
wany przez Zarząd Okręgowy na zjazd E. 
Bielenin. Po sprawozdaniach: organizacyj- 
aym, kasowym rozwinęła się dyskusja, w 
której zabierali głos: Książek z Podgrabia, p. 
Stawarz z Łąkty Dolnej, p. Skowronek z 
IWiatowic, p. Liszka z Chronowa, prezeska 
kobiet pani Golonkowa. 

Po dyskusji przystąpiono do wyborów 
Zarządu powiatowego na rok 1939-40. 

Prezesem wybrano przez aklamatję b. mi- 
nistra dra Władysława Kiernika, członkami: 
(W. Samka z Kobyla, Jana Tobiasza z Drwini, 
Władysława Ryncarza z Borku, Józefa Caba- 
łę z Borowny, Jana Sondla z Kolanowa, An- 
toniego Tuleję z Marszowice, Jana Rybę ze 
iTrzciany, Józefa Kołodzieja z Dziewina, Wła- 
dysława Ptaka z Woli Batorskiej, Bartłomieja 
T'waroga z Łapanowa, Stanisza Karola z Kła- 
ja, Franciszka Książka z Podgrabia, Fran- 
ciszka Beretę z Wiśnicza, Andrzeja Duszę z 
Pogwizdowa, Anielę Golonkową z Buczyny. 
Wybrano również Komisję rewizyjną-i sąd 
partyjny. 

Po końcowym przemówieniu p. Bielenina, 
zamknięto obrady przy śpiewie „Gdy naród 
do boju“, 

Bezpośrednio po zakończeniu zjazdu, od- 
było się zebranie nowego Zarządu celem u- 
konstytuowania się: 


| o zawo" "w E E ARE 
Ściąganie składek masońskich 


Likwidatorzy rozwiązanych lóż masońskich 
wezwali podohno byłych członków do uiszczenia 
zaległych składek członkowskich. Podnies'ono 
Już wątpliwości, czy tego rodzaju postępowa- 
nie jest słuszue. Skoro bowiem loże zostały 
uznane za organizacje szkodliwe, sprzeczne z 
prawem, przestępcze, to jak można zmuszać ko- 
goś, hy wpłacał składki, choćhy zaległe? Raczej 
należałohy pochwalić takich, którzy wkładek 
nie wpłacili. 

Wyohraźmy sobie, że policja likwiduje szaj- 
kę złodziejską. Wtedy władze karzą wszystkich 
jej członków, ale nie wchodzą w to, czy który 
swoją część udziału wpłacił, a który nie. 


Echa pożaru w młodym Ozonie 


_ Agencja ASI prosluje swą wiadomość o po- 
Żarze w Zw. Młodej Polski w tym kierunku, że 
maj. Galinat nie prosił inż. Osowieckiego o wy- 
Krycie sprawcy pożaru i nie udzielał na to swo- 
jej zgody, a zmiana w sztahie Z. M. P. nie 
ma nic wspólnego z pożarem, 

Warto przypomnieć, że B. B. W, R. zakoń- 
czył swe istnienie spaleniem aktów. Gdyhy więc 
potwierdzały s'ę pogłoski, że komuś zależało 
na Spaleniu jakichś aktów w tym czy innym 
„Scktorze* Ozenu, hyłahy to dla niego smutna 
wróżha na przyszlość, . 

Nie ulega zaś wątpliwości, że papiery Ozo- 
nu i Z. M. P. kryją mnóstwo interesujących ta- 
jemnie. W swoim czasie p. Rutkowski, b. szef 
Z. M. P. przyznał, że organizacja ta otrzymy- 
wała spore subsydia z Ozenu. Zachodzi pyta- 
nie, skąd sam Ozon bierze fundusze i ile milio- 
nów już pochłonął? 


Rozprawa przeciw b. ministrowi 
, Ładosiowi 


(W) W Warszawie odbyły się dwie 
rozprawy sądowe; jedna przeciwko pre- 
zesowi powiatowemu na powiat -war- 
szawski Stronnictwa Ludowego, Kasper- 
likowi i b. ministrowi pełnomocnemu, 
Ładosiowi, oskarżonym o nawoływanie 
do niebrania udziału w wyborach, druga 
przeciwko prezesowi Kasperlikowi o wy- 
danie okólnika przeciwwyborczego. 

Obie rozprawy zostały odroczone dla 
przesłuchania dalszych świadków. 


„Cuda“ wyborcze 


(W) W gminie Dąbrowa w powiecie kielec- 
Kim członkowie Str. Ludowego wnieśii protest 
o ulesłnszny rozdział mandatów. Komisja wy: 
borcza, chcąc uniknąć konsekwencji, przydzie- 
lila ludoweom zakwesiionowane dwa mandaty. 
Nowy protest wpłynął z gminy Niewachlów, 
powiat kielecki, z powodu niewłaściwego obli- 
czenia głosów. Komisja stwierdziła, że kandy- 
dat ludowców na radnego otrzymał tylko sie- 
dem głosów, podczas gdy ludowcy złożyli pi- 
semne oświadczenie, że oddali na niego łącznie 
14 głosów i zohowiązali się zeznania swoje po- 
przeć przysięgą. 
RE "IRR" UO BJ 


HOLENDERSKIE SAMOLUTY DU FRANCJI 
Według pogłosek, podanych przez czaso- 
pismo („Luftschutz* z grudnia zeszłego roku — 
Francuskic Ministerstwo Lotnictwa  mertrakto- 
wało z holenderskimik zakładami lotniczymi w 
sprawie dostawy sprzęlu. W związku z powyż- 
szym w Villacoublay pod Paryżem odbyły się 
loty próbne holenderskiego samolotu „myśliw- 
skiego typu „Koolhoven FK — 58" z silnikami 
Hispano-Suizo. Próby te wykazały szybkość 
samolotu 480 km.-godz a więc większą niż íst- 
niejących francuskich saruolotów tego typu. 
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I. wiceprezesem został wybrany p. Sa- 


mek, H wiceprezesem Jan Tobiasz, sekreta- 
rzem Wł. Ryncarz, skarbnikiem Józef Caba- 
ta. 


Podkreślić należy masowy udział delega- 
tów w zjeździe, i solidarność przy wyborze 
iowego zarządu. 

SPRAWOZDAWCA. 


przy je 


przez Polskę Agencję Telegraficzną urzę- 
RENE r EE OT [PEB E T 


Gdy zawola: „Mamusiu kawy!” 
— to due oczywiscie . 
Kawy Słodowe| 


kneippa 


na sprawa 


Po aresztowaniach studentów we Lwowie 


(Ax) Ogłoszony w dniu onegdajszym 


dowy komunikat o dotychczasowych wy- 
nikach śłedztwa w sprawie napadu na 
młodzież ludową Uniwersytetu Lwow- 
skiego w dniu 28 lutego podczas odczytu 
dr. Stanisława Szczotki o Lwowskich ślu- 
bach Jana Kazimierza wywołał duże wra- 
żenie w kołach politycznych stolicy i to 
zarówno reżimowych jak i opozycyjnych. 
Z dodatkowych informacyj jakie ostatnio 
nadeszły ze Lwowa wynika, że cała spra- 
wa przybrała dla młodzieży wszechpol- 
skiej i Stronnictwa Narodowego obrót 
bardzo przykry. Okazuje się, że nie tylko 
wszyscy aresztowani pod zarzutem bra- 
nia czynnego udziału w napadzie w licz- 
bie 9 studentów medycyny i prawa nale- 
żą do młodzieży wszechpolskiej, ale że 


znajdują się wśród nich także wybitni 
przywódcy, zajmujący czołowe stanowi- 
ska w ideowych i samopomocowych orga- 
nizacjach akademickich kierowanych 
przez Młodzież Wszechpolską. Dwai z 
pośród zaaresztowanych należą do Zarzą- 
du Bratniej Pomocy studentów Uniwersy- 
tetu Jana Kazimierza oraz czytelni aka- 
demickiej, oraz dwai zasiadają w zarzą- 
dzie wzajemnej Pomocy Medyków. Kie- 
rujące koła Str. Narodowego zachowują 
wobec faktów ujawnionych w komunika- 
cie PAT-a całkowite milczenie. „War- 
szawski Dziennik Narodowy“ ogranicza 
się jedynie do wskazania na sprzeczność 
jaka zachodzi w stylizacii tekstu komuni- 
katu, który w pierwszym ustępie mówi o 
stwierdzeniu nazwisk sprawców, a w dru- 
gim o zastosowaniu aresztu wzgledem 
podejrzanych. 


Ludowcy wobec ataków 


gen. Skwarczyńskiese 


Zielony Sztandar“ zamieszcza następu-. 
jące oświadczenie: 

„Szef OQzonu, gen. Skwarczyński, po raz 
drngi już w niedłagim przeciągu czasu za- 
atakował Stronnictwo Ludowe i jego przy- 
wódców. Po pierwszym jego wystąpieniu 
sprzed kilkn tygodni daliśmy mu odpo- 
wiedź w „Zielonym Sztandarze. Odpo- 


Hut i detal. 


KONICZYNA CZERWONA 
HODOWLA NASION i DOM ROLRICZY CZYZOWSKICH 


Kraków, ul. Szpitalna 36 skr. 329 


wiedź ta jednak, mimo, iż była niezmiernie 
spokojna i łagodna w tonie, nie mogła się 
pojawić w „Zielonym Sztandarze* z powo- 
dów od nas niezależnych, których łatwo się 
domyśleć: To też nie pozostaje nam nie in- 
nego, jak przejść nad nowym atakiem mil- 
cząco do porządku dziennego“. 


nasiona atestowane gwarantowane 
bez kanianki poleca 


Rabaty dla Kółek Rolniczych- 
Em] 


„Wielki dzień“ Senatu 


(wąż) Senat miał dopiero w czwartek 
9 bm. sposobność zaprezentowania się kra- 
jowi. Dotychczasowych kilka posiedzeń 
posłużyło do odprawy spreparowanych 
przez Sejm projektów ustawodawczych o 
znaczeniu przygodnym. Obrady komisji 


nocześnie odbywającymi się  rozprawami 
budżetowymi w komisji, a potem na ple- 
num Sejmu. Więc tylko od czasu do cza- 
su dobiegała od strony Senatu wieść o je- 
go sposobie myślenia. Tak było np. z prze- 
mówieniem prof. Bartla o stosunkach pa- 


budżetowej Senatu były przysłonięte jed- | nujących w szkolnietwie wyższym. 


Str. 8 F 


Onegdaj dopiero, jako się rzekło, Senat 
zaprezentował się krajowi. Stało się to z 
okazji odbycia rozprawy ogólnej nad usia- 
wą skarbową z preliminarzem budżetowym 
na rok przyszły. Z liczby mowców dopu- 
szczonych do głosu i z rozplanowania ma- 
teriału dyskusyjnego można było poznać 
troskę, iżby akt prezentacji wypadł, ile 
możności, korzystnie. 

Poza, niejako specjalnym repertuarem, 
usłyszało się cztery przemówienia — w ści- 
słym tego słowa znaczeniu — polityczne. 
Odezwali się mianowicie przedstawiciele 
grupy chrześcijańsko-niezależnejj a nadto 
zabłąkany do Senatu niemal przypadkiem, 
reprezentant starej, przebrzmiałej grupy 
pułkowuikowskiej. . 

Pauowie Dębski, Olchowicz i Kobylań- 
ski spróbowali melodię wygrywaną przez 
kurs oficjalny wyposażyć w kontrapunkt 
refleksyj nurtujących w społeezeństwie po- 
wszechnie. Wspomnieli o  ułomnościach 
sianu wewnętrznego, o drogach mogących 
doprowadzić do konsolidacji istotnej, o po- 
uiechaniu metod nienawiści i banicji moral- 
nej. Pan inż. Kobylański zagalopował się 
tak daleko, że wprost nakreślił program 
konsolidacji. Miałby on polegać na rozwią- 
zaniu Się grup prorządowych i opozycyj- 
nych, leez stojących na gruncie ideologii na- 
rodowej i na równoczesnym  ntworzeniu 
jednolitego obozu narodowego o koustruk- 
cji hierarchicznej, w oparciu o naczelne at- 
toryteły w państwie. 

Wolno jeduak zapytać, poco te ceremo- 
nie. Czy nie lepiej byłoby zgłosić poprostu 
akces do Ozouu i spokój! 

Największą jednak  siurpryzę sprawił 
słuchaczom senator Ałeksander Prystor. 

Pułkownik w st. Sp, b. prezes rady mi- 
nistrów, b. marszałek Scnatu, znalazłszy się 
w dzisiejszym ozonowym Senacie, odnalazł 
w sobie akcenty odmienne od własnej prze- 
szłości, nowe. Wołał o nawrót do pano- 
wania praw Boskich i ludzkich, napiętno- 
wał nierycerski sposób zwalczania przy 0- 
statnich wyborach kandydatur pułkownika 
Sławka i gen. Żeligowskiego, 

Pięknie mówił p. pułkownik  Prystor. 
Słowa jego poruszyły audytorium, sfery 
rządowe i polityczne. 

Raz jeszcze okazało się dowodnie, że 
wartość poglądów wyznawanych na stano- 
wisku rządzącym, sprawdzić można tylko 
po przejściu na posterunek opozycyjny. 
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PROTEST AKADEMICKIEJ MŁODZIEŻY 

LUDOWEJ W KRAKOWIE. 

Polska Akademicka Młodzież Ludowa U. 

J. w Krakowie wysłała na ręce prof. dr. Fr. 
Bujaka list następującej treści: 
Czcigodny Panie Profesorze! 

W związku z bandyckim napadem nie- 

poczytalnych clementów spod znaku Mło- 


dzieży Wszechpolskiej podczas odczytu 
naukowego dr. St. Szczotki na terenie U. 


J. K. we Lwowie w obecności Czcig. Pana 
Profesora, Wielkiego Przyjaciela młodzie- 
ży akademickiej, pioniera polskości na 
Kresach i Nestora ruchu ludowego, łączy- 
my Panu Profesorowi wyrazy hołdn i od- 
dania, równocześnie wyrażamy jak naj- 
głębsze oburzenie z powodu wypadków 
nie licujących nie tylko z postawą akade- 
mika-Polaka, ale każdego zdrowo myślące- 
go człowieka! Dość już szargania honoru 
polskiej młodzieży akademickiej i nicsła- 
wienia dobrego imienia naszych Uczelni. 
Wtorkowy (dn. 28 lutego — przyp. Red.) 
wypadek nie jest pierwszym z wyczynów 
chuliganerii dzisiejszej. Aby 'stał się ostat- 
nim, żądamy od kompetentnych władz uni- 
wersyteckich radykalnych i skutecznych 
decyzyj. Krew cieknąca z ran naszych Ko- 
legów, jest krwią nielicznych przedstawi- 
cieli milionowych rzesz obywateli, którzy 
„żywią i bronią“. Dokądże będzie nam ma- 
jaczyć widmo „Kordiana i Chama“?! Wy- 
padek i ostatni, potępiony przez całą Pol- 
skę i kwiat Jej inteligencji, stał się nieza- 
tartym piętnem w wyczynach i działalności 
znanych grup młodzieży. 

Polska Akad. Młodz. Lud. Krakowa pro- 
testnje jak najostrzej, równocześnie zapew- 
nia Czeigodnego Pana Profesora, że stać 
będzie twardo na straży honoru akademika- 
Polaka, kultury polskiej, a walkę z obja- 
wami zdziczenia pewnych grnp na naszych 
Uczelniach, poprowadzi zdecydowanie. 

Pol. Akad. Mlodz. Lud. 
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Nabożeństwo żałobne 


ZA DUSZĘ ś. p. ZOFII HR. LASOCKIEJ, 


W ubiegłą sobotę odbyło się żałobne 
nabożeństwo za duszę śp. Zofii hr. Lasoc- 
kiej w kościele O.). Kapucynów w Kra- 
kowie. W nabożeństwie wzięli udział: ro- 
dzina Zmarłej, Związek Uczestników Oswo- 
bodzenia Krakowa, którego członkiem jest 
p. minister Zygmunt Lasocki, członkowie 
miejscowego Koła ludowego i grono przy- 
jaciół p. ministra Lasockiego, 
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Przeczyławszy w „Polonii“ oświad- 
ezenie pięciu pisarzy, Jana Wiktora i 
towarzyszy, potępiające rozbójniczy 
napad na publiczność zebraną na od- 
czycie Dr. Szczotki w jednej z sal uni- 
wesytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
— przyłączam się do tego oświadczenia 
i pozwalam sobie dodać kilka słów. 


Pewne obyczaje, od kilku lat grasu- 
jące po naszych uniwersytetach, a po- 
błażliwie, jakoby niewinne „ekscesy“, 
traktowane przez wielu spośród star- 
szego społeczeństwa, niejednokrotnie 
tych nawet, których obowiązkiem ex 
professo jest czuwać nad moralnością 
młodzieży jak i całego społeczeństwa 
— te obyczaje i te sposoby walki poli- 
tycznej, przy tej niezdrowej pobłażli- 
wości, nie mogą w końcu nie doprowa- 
dzić do walk bratobójczych, będących 
wsłępem, jeśli im opinia publiczna na 
zas kresu nie położy, do hiszpanizacji 
Polski. Wiemy dobrze komu może na 
tym zależeć, aby pod pozorami pomocy 
dla tłumienia rewolucji, móc tu przyjść 
— i już zostać... Jeśli się mieć na bacz- 
ności przed „obcymi agenturami“ — to 
już przede wszystkim, bez wysiłku l... 


Jest to niezmiernie smutne, że wte- 
dy właśnie, kiedy dokoła Polski dzieją 
się sprawy ogromne, od których cały 
nasz byt lub niebyt zależy, że wtedy 
właśnie, kiedy u ujścia Wisły dzieją się 
zdarzenia godzące w nasz honor, w nasz 
stan posiadania tamże, kiedy tam na- 
szych ludzi niesłychane i  nielydzkie 
spotykają krzywdy — że wtedy właśnie 
jakaś część młodzieży, nie wiedzieć 
przez kogo oślepiona i obałamucona, za- 
jęta jest tylko walką partyjną, walką 
zawziętą i zaciekłą aż do barbarzyństwa. 
Z jakiego środowiska politycznego wy- 
szli ci napastnicy, kto ich podszezuł, to 
może być ważne dla orientacji, ale obo- 
jętne jest dla osądu. Ktokolwiek w ten 
sposób młodzież naszą wychowuje, że 
zobojętnia ją na niektóre kardynalnie 
ważne sprawy narodowe, a zato pod- 
nieca do zaciekłości partyjnej do oby- 
czajów ordynarnych i zgoła barbarzyń- 
skich, ten źle służy Polsce, czy to jaka 
narodowi czy to jako państwu, ten źle 
służy katolicyzmowi i chrześcijańskim 
ideom społecznym, jeśli takie ma pre- 
tensje. | 4 r aw | z, 

Na szczęście, wiadomo, Że przeważ- 
na część młodzieży jest innego pokroju, 
że w szczególności młodzież ludowa, 
ożywiona jest tym samym  patriotyz- 
mem  niewykoszlawionym, zdrowym 
rozsądkiem i czuciem miary, które ce- 
chują szerokie masy ludu polskiego. I 
jeśli jest ktoś, komu zależy na tym, aby 
tę właśnie młodzież prześladować, ten 
świadomie lub nieświadomie, przez 
złość lub zaślepienie, zdąża ku temu, 
aby w tym ponurym półmroku Polski 
dzisiejszej przygasić i stłumić to ostat- 


W Paryżu ostatnio rozdano ludności cywilnej, 
i to przeważnie dzieciom, 200 tysięcy masek 


gazowych 


nie światło, które się jeszeze jarzy w 
ciemności, ów niezmordowany upór 
patriotyczny szerokich mas ludowych i 
ich właściwych przywódców, 

Zgasić to Światło nie uda siłę niko- 
mu, prędzej czy później ono buchnie 
potężnym blaskiem, jeśli nie radości, to 


izacji 


Echa napadu na odczyt we Lwowie 


rozpaczy.. Ale po co ta robota, te ma- 

chinacje, te  agitacje  bałamucące, 

zaśłepiające, od wielkich spraw odwo- 

dzące, bratobójcze — cui bono? Komu 

na tym zależy, kto to robi, czyja złość 

podżega, czyja bezmyślność toleruje?... 
| L. K. KONIŃSKI. 
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Termin drugiei i raty 


zmorą 


W szerokich kołach rolniczych zwracają 
uwagę, że już tylko niespełna miesiąc dzieli 
rolnictwo od terminu płatności drugiej raty 
prywatnych długów rolniczych. Po cztero- 
letnim okresie karencyjnym — w dniu 1 paź- 
dziernika 1938 r. stanęło rolnictwo wobec 
konieczności rozpoczęcia wywiązywania się ze 
swych zobowiązań. Pierwsza spośród 28 rat 
miała być spłacona wierzycielowi. W jakim 
stopniu rolnictwo dopełniła tego obowiązku 


Rolnicy zanicyoko 


j 


S 


YCIE GOSPODARCZE} 


dia rolników 


— trudno jest dziś ustalić, nie ulega wszakże 
wątpliwości, że 

POWAŻNA ILOŚĆ ROLNIKÓW RATY NIE 

SPŁACIŁA. 

Nie wiele lepiej, wedlug powszechnego prze- 
konania sfer rolniczych, przedstawia się spra- 
wa spłacenia drugiej raty. Jakie ostatecznie 
rezultaty przyniesie termin 1-go kwietnia — 
nie wiadomo w tej chwili, w każdym razie 
stanowi on dla rolnictwa prawdziwą zmorę. 


k 
si i 


brakiem kredyíów na splaíy rodzinne 


Szerokie koła rolnicze okazują poważny 
niepokój z powodu znikomości sum przezna- 
czonych jako kredyty na spłaty rodzinne. 
Według opinii rolnictwa, spłaty rodzinne sta- 
nowią jedno z bardziej uciążliwych zobowią- 
zań, obciążających gospodarstwa rolne. Wią- 
że się bowiem z nimi nie tylko konieczność 
posiadania znacznych zasobów pieniężnych, 
lecz również sprawa przeludnienia wsi oraz 
nadmiernego dzielenia ziemi. 

W r. 1936 został uruchomiony kredyt go- 
tówkowy na spłaty rodzinne w wysokości 8 
miln. zł. W roku następnym przeznaczono 
na ten cel dalsze 2 miln. zł. Wobec ogromnego 
napływu podań 10-milionowa kwota wkrót- 
ce wyczerpała się. Ilość podań, jaka wpłynę- 
ła do Banku Rolnego o przyznanie kredytu, 
świadczy najwyraźniej o celowości tego ro- 


dzaju pomocy finansowej, gdy 
TYMCZASEM ROK 1938 PRZYNIÓSŁ 
WSTRZYMANIE KREDYTÓW. NA TEN 
CEL 

Wprawdzie Bank Rolny udziela jeszcze po- 
życzek, ale sumy przeznaczone są już zniko- 
mo małe i jak dotąd nie nie wróży ich zwię- 
kszenia. Dlatego też rolnictwo oczekuje jak 
najprędszego uruchomienia kredytów na spła- 
ty rodzinne i to w tej formie, aby z niego mo- 
gto korzystać możliwie najwięcej gospo- 
darstw rolnych. Kredytu długoterminowego, 
niskoprocentowego i łatwego do uzyskania. 
Dotychczasowe rozprowadzanie tego rodzaju 
kredytu natrafiało na duże trudności. Nie 
dlatego, żeby kredyt ten był zbyteczny, ale 
dlatego, że trudno było go uzyskać, 


Nadzór państwewy naci sprzedażą 
środków produkcii rolniczej 


Nadzór władz państwowych nad sprzeda- 
żą nawozów sztucznych polega na prowa- 
dzeniu rejestru firm nawozowych, na kon- 
trolowaniu dokumentów kupna i sprzedaży 
nawozów, na lustrowaniu magazynów oraz 
na analitycznym badaniu próbek nawozów, 
pobieranych w firmach nawozowych i u na- 
bywców rolników. 

Wyniki tych prac za ubiegły rok gospo- 
darczy 1937-38 zostały opracowane przez 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych w 
formie sprawozdania, z którego wynika, że 
akcja rządowej kontroli nad sprzedażą nawo 
zów sztucznych objęła 335 przedsiębiorstw 
sprzedaży hurtowych i 1.660 przedsiębiorstw 
sprzedaży detalicznej. Przy ogólnej liczbie 
1.995 hurtowych i detalicznych przedsię- 
biorstw sprzedaży nawozów sztucznych 
755 placówek byto typu spółdzielczego, a 
1.260 stanowiło własność prywatną lub typ 
przedsiębiorstwa skomercjalizowanego. Na 
przestrzeni omawianego roku sprawozdaw- 


szczególnie daj 
jczęste zmiany 


tyczne è 
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na roboty 


Ucieczka robotników niemieckich ze 
wsi do miast i intensyfikacja rolnictwa nie- 


REUMAN 
wy pogody. Bóle, reu- 
j artreiyczne 
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czego 'w przedsiębiorstwach tych dokonano 
1.189 kontroli, a ponadto poddano badaniom 
kupione nawozy sztuczne u 170 rolników na- 
bywców. W wyniku akcji kontrolnej zbada- 
no ogółem 1.068 prób nawozów, z czego 243 
próbki nawozów azotowych, 257 nawozów 
potasowych i 568 nawozów  fosforowych. 
Najintensywniej nadzór był wykonywany w 
województwach, posiadających dużą ilość 
drobnych prywatnych firm nawozowych, 
które wciąż jeszcze wykazują niedociągnięcia 
w zastosowaniu się do przepisów ustawy na- 
wozowej. 


WPŁYWY Z OPŁAT OD MĄKI I KASZY. 


Jak się dowiadujemy, wpływy, jakie o- 
siągnął skarb państwa z opłat od mąki i ka- 
szy, wyniosły do końca lutego br. — ogó- 
łem 25.684.000 zł, z czego gotówką 
23.480.000 zł, a kredytem — 2.204.000 zł. 
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uśmierza 
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do Niemiec 


| mieckiego stawia rząd niemiecki wobec 


konieczności sprowadzania z zagranicy 


dy OrEŁć ANGINA 
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Mgr. Bukowskiego 


taniego robotnika, W roku bieżącym mę 
się udać z Polski do Niemiec około 90.000 
robotników na roboty sezonowe. Po ma- 
szej stromie nadmiar rąk do pracy tak w 
mieście, jak i na wsi stwarza konieczność 
szukania zarobku na emigracji sezono- 
wej w pobliskich krajach rolniczych, 
zgłaszających zapotrzebowanie na robot- 
nilka rolnego, jak Niemcy i Łotwa. 
Robotnik polski, udający się tam na 
kiika miesięcy pracy sezonowej iest na- 
rażony na wpływ propagandy niemiec- 
kiej. Ma ona na celu podkopanie wiary. 
robotnika naszego w Poiskę, a wzbudze= 
mie sympatii dla urządzeń gospodarczych 
i politycznych państwa niemieckiego. Wi 
związku z tym przy przeprowadzaniu re- 
krutacji władze administracyjne winny 
stosować dobór elementu, stojącego wye 
soko pod względem Świadomości narodo= 
wej i patriotyzmu. Należy również nie 
dopuszczać do wyjazdu na roboty sezo- 
nowe młodzieży poniżej lat 21, a w 
szczególności dziewcząt i kobiet, ponie- 
waż praca ich jest szczególnie wykorzy” 
stywana i nisko opłacana. Robotnicy, 
którzy mają wyjechać ma roboty sezo- 
nowe winni być przed wyjazdem otocze- 
ni szczególną opieką, a zwłaszcza nale- 
ży przeprowadzić wśród nich akcję ur 


świaądamiającą w sprawach ochrony pra- 
cy i opieki prawnej, jaka im przysługuje 
ze strony polskich placówek dyploma= 
tycznych na terenie państwa niemieckie- 
Z0. F A 


Co piszą inni! 


P. Sanojca za unią z Czechami 


„Kur. Polski“ wydrukował list pos. Sanojcy 
w Sprawie nnii Polski z Czecho Słowacją. Nie- 
które twierdzenia p. Sanojcy są wręcz hledne, 
niektóre poglądy niebezpieczne, w całości jed- 
nak jest ten list charaklerystycznym przykła- 
dem ewolucji poglądów w ohozie rządowym. 
Między innymi p. Sanojca twierdzi: 

„Pod względem gospodarczym oby- 
dwie strony wygrywałyby. Duże korzy- 
ści zyskałby przemysł, szczególnie żelazny, 
ceramiczny i wyrobów ze stali oraz że- 
laza, tak czeski, jak i morawski, jeszcze 
więcej zyskałaby gospodarczo Słowacja 
i Ruś Podkarpacka, jako ziemie, posiada- 
jące nie tylko cenne rudy, potrzebne dla 
zakładów C. O, P. Polski, ale też takie 
płody rolne, jak wino, kasztany jadalne 
itp., które w Polsce zdobyłyby korzystny 
rynek zbytu, Oczywiście zyskałyby wiele 
uzdrowiska i letniska, szczególnie w Sło- 
wacji. 

Tak Polska, jak i ziemie Republiki, 
zbliżyłyby się do samowystarczalności. 

Wiele pod każdym względem zyska* 
łaby nawet Podkarpacka Ruś. Przestała 
by być jabłkiem niezgody, a stała by się 
krainą, mającą nie tylko zapewnioną, peł- 
ną swobodę narodową, ale też zapewniony 
dobrobyt gospodarczy, do czego ta zie- 
mia nie dojdzie nigdy w jakiejkolwiek in- 
nej kombinacji. i 

Także pod względem kulturalnym by- 
lyby dọ zanotowania poważne korzyści 
nie tylko dla Krakowa, który zyskał by 
to stanowisko, co za Jagiellonów, ale i 
dla Pragi i Bratysławy. Po prostu słoń: 
ce nowej epoki w życiu tych narodów 
słowiańskich. 

Port Gdynia i port Bratisława. Ka- 
nat: Dunaj — Odra — Wisła. Kraków — 
Alma Mater dla całej Słowiańszczyzny, 
ognisko kultury dla całego wielkiego 
związku Słowian Zachodnich. Miało by 
to swoje znaczenie i dla Słowian, mieszka* 
wc na Południu, a może i na Wscho* 
ziei 


STRATY LOTNICZE W HISZPANII 

Według sprawozdań rządu republikańskiego 
w ciągu 1038 roku strącono 562 samoloty wojsk 
narodowych, w tym 301 typu „Fiat* i 100 — 
„Messerschnitt', Przeciwna strona natomiast 
komunikuje, że w tym samym czasie zniszczo* 
no 609 samolotów rządowych, a poza tym przy” 
puszczalnie jeszcze 185 samololów. Liczby po* 
wyższę świądczą ~ olbrzymim zapotrzebowaniu 
ną sprzęt lotniczy w razie ewentualnej wojny, . 


UE T ASIT o 


Str. Bi 


ZAMACH NA DZIAŁACZA STRONNIC- 
TWA NARODOWEGO W TARNOWIE. 
| Nieznani sprawcy rzucili do mieszka- 
nia dra Dziamy jednego z czołowych 
działaczy Stronnictwa Narodowego w 
Tarnowie dwie cegły, które po wybiciu 
okiem przeleciały nad głowami rodziny, 
siedzącej przy stole w chwili, gdy spoży- 
wano podwieczorek. Nikt z siedzących 
Nie został ranny, tylko Żona 60-letniego 
dra Mziamy uległa atakowi nerwowemu. 
Policja państwowa prowadzi energiczne 
dochodzenia. I 
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Siawnej pami 


eci staro 


odrodził sie w Popielu 


Z Jarosławia donoszą nam: Przeżywa- 
my obecnie drugie wybory gromadzkie na 
podstawie polskieh nstaw. Pięć lat temu 
staliśmy się sławnymi na calą Polskę, gdyż 
osiągnęliśmy rekord jedyny w Polsce, któ- 
rego ani przed nami, aui zdaje się przy 
tych wyborach nikt nie pobije. 

Sławny starosta Wąs doprowadził do 
łakiej jednomyślności w narodzie, unieważ- 
nmiając wszystkie listy opozycyjne, iż ani 
w jednej gminie czy gromadzie nie trzeba 
było wyborów przeprowadzać, 


Wprawdzie Najwyższy Trybunał Admi- 
mistracyjny tego rodzają zgody w narodzie 
nie zaaprobował i na skntek skarg pozma- 
sił niektóre wybory — tymczasem zarzą- 
dzono jnż nowe wybory — nie ma więc cza- 
su na rozpamiętywanie starych krzywd i 
aadużyć, gdy nowe już za pasem, 


| Obecne wybory w naszym powiecie 
przeprowadza  wiceffarosta Popiel, który 
pozazdrościwszy chwały i sławy staroście 
iWąsowi, poszedł w jego ślady i doprowa- 
dził do unieważnienia w kilkudziesięciu 
gromadach list opozycyjnych. 


P  Opowiadają złośliwi, że wicestarosta tak 
wnikliwie, przewidująto, wprost prorocza 
pouezał komisje wyborcze, iż gdyby pre- 
mier Składkowski, który wydał znany okól- 
mik o czystości wyborów samorządowych, 
zechciał bliżej się tym zainteresować I zdał 
następnie sobie snmienny meldunek z pa- 
trolu —— toby wieestarosta Popiel śmiało 
mógł pójść choćby na wicewojewodę, a mo- 
że nawet i wyżej. 


| Nie można pominąć milczeniem zacho- 
wania się policji. Policja nasza czuwała 
nad tym bardzo gorliwie, aby każdy zain- 
teresowany wyborami, zawsze był na wla- 
feiwym miejscu o właściwym czasie i by 
mógł spełnić swój obowiązek obywatelski. 


! I tak naprzykład: Pełnomocnik listy lu- 
dowców z gromady Topin Szczepan Le- 
wieki wezwany był do jawienia się przed 
Komisją wyborczą na dzień 4 marca o go- 
dzinie 17-tej. Tego samego dnia o godzinie 
około jedenastej przed poł. policja w Ja- 
rosławin aresztowała bez żadnych podstaw 
do tego Szczepana Lewickiego i przetrzy- 
mała go w areszcie do godziny 17-tej. Wy- 
puszczono go tnż przed godziną 17-tą a do 
domu do Topina do lokalu komisji wybor- 
czej miał jeszcze 15 klm, drogi. Samolotem 
może dałby radę — tak przyszedł za późno. 
Liste unieważniono, 


yk  Stwierdzamy na razie, że na skutek po- 

yższych praktyk administracyjnych i ma- 
Bowego unieważnienia list w powiecie pa- 
nuje wzbnrzenie. Lndzie łamią głowy nad 
tym, dlaczego to się dzieje — po co? na co? 
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Menta Lebruna. Prace nad dekoracja miasta są 
w toby 


w imię jakiego interesu wykopuje się prze- 
paść między Polakami w jednej gromadzie 
i to w gminach o ludności czysto polskiej. 
Chyba, żeby podtrzymać na stanowisku 


wójtów niektóre jednostki, 
dojrzały do kryminału? 
Do tych spraw wrócimy, 


które dawno 


Ludowiec. 


Przed wyborami 


„Czołgi Japońskie na wyspie Hainan, 


samor ządewymi 


w powiecie lubaczowskim 


W dniach od 25 do 27 lutego prezes 
Zarządu Powiatowego kpt. Schram od- 
był objazd lustracyjny po Kołach w Lu- 
baczowie, Łukawcu, Freiieldzie, Płazo- 
wie, Bruśnie Nowym, Krzywym i Horyń» 
cu, i 

We wszystkich odwiedzanych miej- 
scowościach odbyły się zebrania pubłicz= 
ne, dochodzące nieraz, pomimo dnia po- 
wszedniego do kilkuset uczestników, Za- 
danie było o tyle ułatwione, iż okres 
przedwyborczy zezwala na odbywanie 
zebrań bez specjalnych starań į zezwo- 
leń. W jednym tylko wypadku, mianowi- 
cie w Płazowie, miejscowy „pan wladza“ 
— aby uniemożliwić odbycie zebrania 
przedwyborczego, kazał zabrać klucz od 
sali Kółka Rolniczego. Jednak prezes 
Kółka wobec stanowczego żądania kilku- 
set obywateli, nie uważał za 'właściwe ro- 
bić nieuzasadnione trudności, salę otwo- 
rzył i zebranie odbyło się. 

W całym powiecie, nawet w tych 
gromadach, w których na razie oficjalnie 
nie ma naszej organizacji, zgłoszono nie. 
[eo zam 


W niedzielę dnia 5 marca odbyły się 
częściowo w powiecie krakowskim wybo- 
ry do gromad. Zamieszczamy ich wynik z 
gromad, z których otrzymaliśmy śprawo- 
zdania: 

Liszki: 20 radnych — ludowcy 12, Ozon 
6, bezpartyjni 2. Cholerzyn: 16 radnych 
Indowcy 9, Ozon 2, bezpartyjni 5. Rączna: 
20 radnych — ludowcy 12, bezpartyjni 8. 
Dąbrowa Szlachecka: 12 radnych = Indow- 
ey 7, Ozon 5. Bosntów: 12 radnych — lu- 
dowcy 9, Ozon 3. Zielonkł: 24 radnych — 
ludowey 16, PPS 6, Ozon 2. Tonie: 20 rad- 
nych — ludowcy 10, PPS 5, Ozon 5. 'Tro- 
janowice: 16 radnych — ludowey 9, Ozon 
7. Blbice: 20 radynch — ludowcy 12, PPS 
4, Ozon 4, Witkowice: 30 radnych — lu- 
dowcy 18, Ozon 12. Wadów: 12 radnych — 
«u"uwey 7, Ozon 5. Krzysztoforzyce: 12 rad- 


zależne listy Stronnictwa Ludowego, Na 
listach tych znaleźli się także į nie ludow- 
cy, ludzie bezpartyjni, ale poważni i mą- 
drzy oby wate“, W wielu miejscowościach 
kandydują na naszych listach na podsta- 
wie kompromisu chłopi ruscy. Tam gdzie 
Rusini względnie Ukraińcy ma kompro- 
mis nie poszli — już dziś tego żałują. 

List „ozonowych* z wyjątkiem 2 miej. 
scowości nie wystawiono, a to z tego po” 
wodu, iż Ozonu na wsi (zresztą i w mie- 
ście także) zupełnie nie ma, Jedynie tam, 
gdze panu nauczycielowi roią się ma- 
rzenia o krzyżu czy medalu — tam taki 
pan na własną rękę układał drugą listę, 
niby ozonową, w rzeczywistości rozbi- 
jacką, na której figurują nierzadko nazwi- 
ska notowanych przestępców. i 

Z przykrością stwierdzić trzeba, iż w 
powiecie lubaczowskim, niektórzy mau- 
czyciele dają się używać jako narzędzia 
do wykonywania najsmutniejszych pole- 
ceń i kopią w ten sposób przepaść mię- 
dzy wsią a całym stanem nauczycielskim. 


ybory w Krakowskiem 


nych == ludowcy 9, bezpartyjni 3. Wycią- 
Że: 20 radnych -~ ludowcy 15, reszta Ozon 
i bezpartyjni. Brzegi: 12 radnych — ludow- 
cy 8, PPS 1, sympatycy S. L. 3. Grabie: 16 
radnych — ludowcy 10, apolityczni 6. Pie- 
szów: 20 radnych: — łudowcy 10, sympa- 
tycy S. L. 10. Branice: 20 radnych — ln- 
dowcy 138, bezpartyjni 7. 


REKORD CHEŁMKA W MOTORYZACJI 

Na ogólną liczbę 2.190 mieszkańców Chełm- 
ka przypada 13 samochodów i 13 motocykli. 
Za tym jeden pojazd mechaniczny przypada 
na $4 mieszkańców. Chełmek przeto pobił re- 
kord Liskowa, gdzie na 1 pojazd wypada 250 
mieszkańców. Właścicielami pojazdów mecha- 
nicznych są pracownicy Polskiej Sprłki Oby- 
wia Bata 


„Tylko za 20 groszy 2 talerze wybornej zupy 


sporządzonej bez trudu, w prosty sposób =- przez krótkie gotowanie z wodą 


z MAGGI? kostek zupnych. 


VA Wiele gatunków EE 1 kostka 20 groszy NIENEFECZHEM 


zal, JESZCZE jeden ozonowiec vs 
«Be na drodze do kryminału -~s 


Powiat jarosławski mie może uskarżać 
się, by elita sanacyjna, zajmująca w admi- 
nistracji państwowej poczesne stanowisko 
nie wyróżniała się od innych powiatów w 
wyścigu do kryminału. Starosta Wąs, kasjer 
Wydziału Powiatowego Straus, kilku wój- 
tów i sołtysów — to chyba dość na prze- 
strzeni 5 lat, Do tej malej, ałe wybranej 
gromadki przybył ostatnio jeszcze jeden 
brylant pierwszej wody: p. Antoni Jasie- 
wiez, wójt gminy Munina, Chodził do nie- 
dawna dumny jaxX paw, ani do niego nie 
przystępuj, nadrabiał powagą, przybierał 
na tłuszczu i rządził — aż przyszła rewizja 
— a że brakło coś czterech tysiączków, p. 
wójta zawieszono w urzędowaniun. A gdzie 
kryminał? Zapewne dochodzenia w toku. 

rę Ubezpieczony. 


NASIONA WARZYW 
fy. EMIL FREEGE 


Kraków 

zostały na próbach kantrol- 
nych Min. Roln. i R. R. 
w Skierniewicach zakwali- 
fikowane jako najlepsze 


Żądajcie cenników. 


Z niwy spółdzielczej w Wielickiem 


Na terenie wielickim istnieją spółdzielnie 
typu rolniczego, a mianowicie — Składnica Kó- 
łek Rolniczych i Spółdzielnia Rolniczo-Handlo- 
wa „Socha“; najmłodszą instytucją kredytową 
jest Bank Ludowy. Spółdzielnie te dotknął kry- 
zys bardzo dotkliwie, 


Siedem lat temu miała nastąpić fuzja Sp. 
Roln. „Socha“ ze  Składnicą K. R., lecz, że 
„Socha” wtenczas była w położeniu bardzo 
ciężkim, do tego nie doszło. i 


Z chwilą objęcia stanowiska przez nową 
dyrekcję łącznie z drugim członkiem Zarządu 
roln. Pioirem Uhlem, oczywiście w bardzo 
ciężkiej sytuacji, z próżnią w kasie i w maga- 
zynach, dzięki wytężonej pracy, zaczęła Spół- 
dzielnia dźwigać się i zyskiwać wśród rolników, 
uznanie. iw tADISCOM ZE 

Ustosunkowanie się rolników w pierwszej 
fazie z powodów dawniejszego  poderwania 
zaufania, było negatywne. Z biegiem czasu 
jednak przez organizowanie odczytów i poga- 
danek, powoli zaczęli przybywać nowi członko- 
wie. Przybyło w tym czasie 220 nowych ezłon- 
ków oraz odpracowano odpisane udziały. 


Obrót roczny zwiększył się z kwoty zł. 
140 tys. do kwoty zł. 360.000 za rok ublegty, 
z czystym zyskiem zł 10,000. 


Przez odpisy, Spółdzielnia straciła wszyst- 
kie posiadane rezerwy, nie wyłączając udziałów 
członków. Przy energicznej i wytężonej pracy 
potrafiła uzyskać kapitał własny ma sumę 
zł 20.000. pd 


Nie zależnie od tego przerobiono lokal skle- 
powy na nawoczesny, na nawozy wybudowano 
nowy magazyn na stacji kolejowej z własnych 
funduszów. Podniosło to znaczenie Spółdzielni 
wśród klientów. 


Wprowadzono nowe działy handlowe: 1) ar- 
tykułami budowlanymi, 2) żelazo handlowe i 
budowlane, 3) uruchomiono skup zboża od rol- 
ników. 


Dzisiaj można  ołrzymać w Spółdzielni 
wzystko co rolnikowi do gospodarstwa jest po- 
trzepne, a z drugiej strony rolnik ma moż- 
ność zbytu swoich płodów rolnych, unikając 
wyzysku ze strony nieuczciwych handlarzy, 


Piszący te słowa, jako długoletni członek 
Rady Nadzorczej „Sochy“ naocznie może 
stwierdzić, że Spółdzielnia obecnie spełnia cał- 
kowicie i należycie rolę do jakiej jest powoła- 
na i zaczyna wypierać prywatne pośrednictwo, 
a rolnicy widząc dobrą gospodarkę, chętnie 
przystępują na członków 1 przychodzą z zaufa- 
niem do Spółdzielni. 


Dodać jeszcze wypada, że prezesem Rady 
Nadzorczej Spółdzielni „Socha“ jest prezes 
OTR krakowskiego p. Beaupre, 


Chciałem tak po krótce skreślić parę słów 
z apelem do chłopów, by nie zrażali się trud- 
nościami w poczynaniach spółdzielczych, lecz 
z zdwojoną siłą brali się do pracy spółdzielczej 
na wsi 

Nie oglądajcie się na nikogo, tylko na siebie 
i swoje sprawy bierzcie w swoje ręce. 

Tomasz Ciasto 


Str. 6. 


RUMUŃSKI MIN. SPRAW ZAGR. 
W. WARSZA WIE. 


W Warszawie bawił z oficjalną wizytą 
rumuński minister spraw zagr., p. Gafencu. 
Wizyta ta wzbudziła duże zainteresowanie w 
całej Europie, czego dowodem są bardzo li- 
czne głosy całej prasy politycznej. Poza ofi- 
cjalnymi przyjęciami p. Gafencu przez naj- 
wyższe czynniki państwowe, gość rumuński 

ył szereg rozmów z p. min. Beckiem, w 
©oku których — według komunikatu oficjal- 
nego — badano szczegółowo w atmosferze 
wielkiej serdeczności wszystkie zagadnienia, 
wypływające z przymierza polsko rumuń- 
skiego. Obaj ministrowie ustalili wspólną 
akcję w sprawach politycznych oraz ekono- 
micznych, interesujących oba sprzymierzo- 
ne kraje. 


PRZED UPADKIEM MADRYTU. 


Hiszpania jest w dalszym ciągu tematem 
zainteresowań i dociekań sfer politycznych 
Europy. Chaos na terenach, będących jesz- 
cze pod panowaniem czerwonych, pogłębia 
się z dnia na dzień. W Madrycie wybuchło 
powstanie wojska pod dowództwem gen. 
Cassado, mające na celu obalenie rządu Ne- 
grina. Negrin został złożony z urzędu. Wła- 
dżę objęła Rada Obrony Narodowej, której 
członkowie w przemówieniach radiowych o- 
stro skrytykowali politykę Negrina, nazywa- 
jąc go zwykłym zdrajcą, stojącym na ob- 
cym żŻołdzie. Wraz z kilkoma członkami 
swego rządu Negrin wyjechał do Francji. 
Na czele nowego rządu, mianowanego przez 
Radę Obrony Narodowej, stanął głównodo- 
wodzący wojsk republikańskich, gen. Miaja, 
Nowy rząd jest skłonny do rokowań poko- 
jowych z gen. Franco. Gen. Miaja wystąpił 
ostro przeciwko komunistom i anarchistom, 
co wywołało bunty oddziałów komunistycz- 
nych w Madrycie i kilku większych ośrod- 
kach przeciw Radzie Obrony Narodowej. 
Rząd podobno stłumił krwawo rewoltę ko- 
munistyczną radykalnymi środkami. 


W (Cartagenie część wojsk czerwonych 
zbuntowała się, usiłując ująć władzę w swe 
ręce w porcie i opowiadając się za gen. Fran- 
co. Również podnieśli bunt mieszkańcy Car- 
tageny przeciwko władzom czerwonym, któ- 
re po krwawych walkach przywróciły po- 
dobno względny spokój. 

Tymczasem geni“ Eranea «czyni  przygo* 
towania dọ decydującego ataku na Madryt, 
który ma nastąpić wkrótce. 

Groźbę powikłań międzynarodowych „ta- 
nowi blokada wybrzeża hiszpańskiego, nale- 
żącego do czerwonych. Dostęp do wybrzeży 
Hiszpanii czerwonej został zakazany wszyst- 
kim statkom bez względu na przynależność 
państwową. Łodzie podwodne gen. Franco 
będą zatapiały wszystkie statki, nie stosujące 
się do zarządzeń blokady. W Anglii i Fran- 
cji decyzja gen. Franco uważana jest za po- 
gwałcenie praw międzynarodowych i za ak- 
cję piracką. i 


STANOWISKO PAŃSTW DEMOKRA- 
i „TYCZNYCH. 


Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 
zaczynają przemawiać w sprawie pokoju w 
świecie nowym stylem. Wielką wymowę ma 
ja olbrzymie zbrojenia Stanów Zjedn. Ame- 
ryki Północnej i ukończenie pogotowia 
zbrojnego Anglii. Senat amerykański uchwa- 
lił prawie jednogłośnie nowy program do- 
zbrojenia, przy czym olbrzymie sumy w mi- 
lionach dolarów przeznaczono na rozhudowę 
lotnictwa, na uzbrojenie brzegów amerykań- 
skich oraz na obronę Kanału Panumskizgo. 
W kwietniu przewidziane są olbrzymie ma- 
newry armii łądowej i marynarki wojennej 
na wybrzeżach Atlantyku. Jest przy tym cha- 
rakterystyczne, że prezydent Roosevelt wy- 
powiedział się ostatnio zdecydowanie prze- 
ciwko ustawie o neutralności Stanów Zjed- 
noczonych. Prezydent uważa, że ustawa ta 
służy raczej wojnie, aniżeli pokojowi. Drugą 
nie mniejszej wagi sensacją jest oświadcze- 
nie ministra spraw wojskowych Anglii, Ho- 
re Belisha, złożone z okazji przedstawienia 
Izbie Gmin preliminarza budżetowego armii. 
Oświadczył on, że deklaracja premiera an- 
gielskiego o solidarności interesów angielsko- 
francuskich nakłada na W. Brytanię obowią- 
zek przygolowania armii ekspedycyjnej, któ- 
ra w wypadku wojny europejskiej wyru- 
szy w pole. Armia ta, według oświadczenia 
min. Belisha, jest już gotową. Korpus ten, 
według frahowców, liczy 330 tys. żołnierzy 
dobrze uzbrojonych. Obok tych sir Anglia 
postawi do dyspozycji swej sojuszniczki 
Francji współdziałanie  130-tysięcznej wo- 
jennej flnty morskiej i 120-tysiącznej floty 
powietrznej. W ten sposób przesz» półmi- 
lionowa armia angielska ruszyła by na po- 
moc żagrożonej Francji. Ameryka i Anglia są 
więc gotowe na wszelki wypadek. 


ALARMUJĄCE WIEŚCI © PLANACH 
NIEMIEC. 


Te rewelacje z Ameryki i Anglii dacho- 


dze da wiadomości publicznej w chwili, gdy 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY 


poważny dziennik francuski „Journal des 
Debats“ zamieścił alarmujące wiadomości o 
najbliższych płanach Hitlera. Niemcy, we- 
dług tych sensacyjnych wiadomości, miały 
przygotować plan, skierowany przeciwko Ho- 
landii i Szwajcarii. Już w marcu br. Niem- 
cy mają nagłvm uderzeniem na Holandię i 
Szwajcarię zająć militarnie oba te państwa i 
zagrozić w ten sposób liniom -obronnym 
Francji. Autor tych sensacyjnie brzmiących 
wiadomości podkreśla z całym naciskiem, że 
są one zupełnie pewne. Autor wzywa rządy 
francuski i angielski do podjęcia natychmia- 
stowych kroków w Berlinie, a opinię publi- 
czną Europy, by miała się na baczności. Cho- 
ciąż alarm dziennika francuskiego jest przyj- 
mowany z pewnym niedowierzaniem, jednak 
świadczy on o tym, jak bardzo sąsiadujące 
z Niemcami państwa czują się zagrożone 
przez brutalną politykę niemiecką, 


DRAMAT CZESKO-SŁOWACKI 


Podziemna robota polityczna obcych 
agentur zmierza do rozsadzenia od we- 
wnątrz okrojonej i osłabionej wyrokiem mo- 
nachijskim Czecho-Słowacji. Nacisk na Cze- 
cho-Słowację ze strony sąsiada niemieckie- 
go, zarówno polityczny jak gospodarczy, jest 
coraz większy. Niemcy budzą specjalne am- 
bicje samodzielności zarówno wśród miesz- 


kańców Rusi Podkarpackiej, jak i Słowacji. 
Po zmianach w rządzie Rusi Podkarpackiej 
i usunięciu z urzędu ministra Rewaya, wy- 
kryto niespodziewanie planowany zamach 
stanu w Słowacji. Zamach przygotowywały 
radykalne elementy słowackie, dążące do u- 
tworzenia Słowacji, niezaieżnej od Pragi i 
wprowadzenia dyktatury wojskowej. Rząd 
centralny w Pradze udaremnił ten zamach. 
Prezydent dr. Hacha zdecydował się usunąć 
ze słanowiska premiera rządu słowackiego, 
dr Tiso oraz trzech ministrów słowackich, 
Premierem słowackim został mianowany do- 
tychczasowy wicepremier, min. Sivak. Przy- 
wódcy ruchu separatystycznego w Słowacji 
znajdują się pod dozorem policyjnym. W 
Bratysławie, stolicy Słowacji, wybuchły de- 
monstracje. Na terenie całej Słowacji wpro- 


wadzono podobno stan oblężenia, a rząd pra- | 


ski przystąpił do likwidacji akcji przy pomo- 
cy sił zbrojnych. 


W BELGIE. 


Wobec niemożliwości utworzenia nowe- 
go rządu w Belgii, król Leopold rozwiązał 
parlament belgijski, ustanawiając nowe wy- 
bory na dzień 2 kwietnia. Rząd premiera 
Pierlota pozostaje nadal u władzy, mimo dy- 
misji, aż do czasu zwołania nowego parla- 
mentu. T. S 


Z wyścigów w Ascott. Upadek w czasie jednego z biegów dwóch słynnych faworytów „Bra- 


ve Miss” i „Grassi 


W procesie o bojkot wyborów 


Sąd Okręgowy w Chorzowie rozpa- 
trywał onegdaj sprawę dr. Władysława 
Tempki i red. Sopickiego, oskarżonych 
o nawoływanie do bojkotu wyborów 
do Sejmu w listopadzie 1938 r. 

Adw. W. Tempka i p. Sopicki wy- 
dali w imieniu Zarządu Wojewódzkie- 
go Stronn. Pracy ulotkę w sprawie wy- 
borów. Ulotka ta została wydrukowa- 
na w 100 tys. egzemplarzy w Chorzo- 
wie i dlatego proces toczył się w Cho- 
rzowie. Po przeprowadzeniu rozpra- 
wy, na której przesłuchano kilkunastu 
Świadków, Sąd Grodzki skazał 1 grud- 
nia obu oskarżonych na 4 miesiące 
więzienia z zawieszeniem. Skazani 
wnieśli apelację. 

Na piątkowej rozprawie trybuna- 
łowi przewodniczył sędzia S. O. Kału- 
Prauziński i 
prokurator Kuez- 


ża, wołowali 
Zięba. 
kowski. i 

Na wstępie odczytano wyrok pier- 
wszej instancji, zeznania Świadków i 
imne akta sprawy. Oskarżeni nie skła- 
dali żadnych dodatkowych wyjaśnień, 
to też zaraz zabrał głos prokurator, 
który w krótkim przemówieniu powo- 
łując się głównie na orzeczenia Sądu 
Najwyższego, podtrzymywał swe żąda- 
nie skazania oskarżonych. 


sędziowie 
Oskarżał 


zapadł wyrok uniewinniający 


borów udowadniając, że nie ma abso- 
lutnie żadnych podstaw prawnych do 
karania ani za wzywanie do oddania 
kartek nieważnych ani za bojkot, któ- 
rego zresztą nie było. Wywody prof. 
Glasera poparł mec. Zbisławski, który 
również przekonywująco wskazywał, 
że brak cech przestępstwa. Trzeci 
obrońca, adw. Mildner, zbijając oskar- 
żenie powołał się między innymi na 
dawniejsze przykłady z r. 1919 nieka- 
ralnej abstynencji wyborczej na Śląsku. 
Adw. A. Filasiewiez, obrońca red. So- 
pickiego, zajął się również wyłącznie 
stroną prawną procesu wykazując, że 
żaden obowiązek „obywatelski“ czy 
„moralny“ nie może stanowić ustawy. 

Nastąpiła jeszcze krótka replika 
prokuratora. Oskarżeni nie skorzysła- 
li z prawa przemawiania, wobec czego 
sąd udał się na naradę, która trwała z 
górą pół godziny. Wróciwszy na salę 
przewodniczący zawiadomił, że wyrok 
ogłoszony będzie o godz. 16-tej. 

Istotnie o godz. 16-tej ogłoszono — 
wśród wielkiego napięcia publiczności 
— wyrok. Obaj oskarżeni zostali unic- 
winnieni, 


20 maja zjazd hallerczyków 
(W) Tegoroczny ogólnopolski zjazd 
Związku Hallerczyków odbędzie się w 


Z obrońców pierwszy przemawi”! | dniach 20 į 21 maja w Bydgoszczy. Rów- 


prof. S. Glaser z Warszawy, który w 
diuższym przemówieniu analizował za 


nocześnie ze zjazdem odbędą się uroczy- 
stości, związane z 20-leciem przybycia z 


gadnienie stosunku obywatela do wy- Francji do Polski armii gen. Hallera, 


rzy. Na ilustracji jeden z członków ekspedycji 
ratunkowej w akcji poszukiwawczej. ) 


|. Paderewski w Ameryce 
był witany entuzjastycznie 


Cała prasa amerykańska zamieszcza artyfktu= 
ły pełne uznania i szacunku dla I. Paderewskie- 
go, jako muzyka, męża stanu i człowieka nia; 


pospolitych zalet charakteru. 


Prasa wychodźcza bez różnicy zapatrywań 
politycznych składa hołd Paderewskiemu. 
Piękne było powitanie „Paderewskiego na peł 
nym: morzu. Na kutrze straży przybrzeżnej 
zajęli miejsca przedstawiciele organizacyj pol- 
skich, jak np. proś. F. X. Świetlik (Związek Na- 
rodowy Polski), Jan Zieliński (Zjednoczenie 
Polsko Rzymsko-katolickie), Krzyżak i Wilk 
(Stow. Weteranów Armii Połskiej) itd. Dalej 
działacze z okresu rekrutacji armii polskiej we 
Francji, prałat dr. L- Bójnowski (wydawcą 
„Przewodnika Katolickiego”) oraz dr. B. L. 
Śmykowski, współpracownik b. Komitetu Na- 
rodowego Polskiego w Paryżu, Jan Droho. 
jowski, konsul S. Gruszka, delegaci polskiego 
komisariatu na wystawę światową itd. Prócz 
tego Kilkudziesięciu dziennikarzy oraz fotogra- 
fów. 4 

Paderewski przyjął naprzód gromadnie 
przedstawicieli Poloni amerykańskiej i władz 
rządowych, później zaś reporterów amerykań- 
skich. Zdejmowano setki fotografii oraz na- 
kręcono mówiony film. Paderewski życzył prez. 
Rooseveltowi błogosławieństwa Bożego w 0= 
siągnięciw trwałego pokoju świata. 

Po przybiciu okrętu  „Ille-de_France* da 
przystani portowej zjawiła się delegacja: okro- 
gu wschodniego Stow. Kapłanów Polskich w 
Amerycę z ks. prałatem dr. J. C. Dworzakiemi 
na czele, delegacja Związku Polek i przedsta- 
wiciele amerykańskich sier arystycznych. ł 

W samej przystani prez. Paderewskiego po- 
witali Weterani w błękitnych mundurach, panie 
z Konpusu Pomocniczego, Sokoli i delegacja 
Zjednoczenia Polsko-Narodowego z mec.: Wła. 
dysławem J. Bayerem i wiceprezeską Strutkow< 
ską na czele. Panie ofiarowały kwiaty, wetera» 
m i skauci Zjednoczenia Polsko-Rzymsko-kato_ 
lickiego otoczyli Paderewskiego, który wśród 
tłumów z głowami odkrytymi powoli podążał 
do oczekującego go samochodu. 

Ignacy Paderewski zamieszkał w hotelu 
Ritz Towers, gdzie nazajutrz po przybyciu zło” 
żył mu wizytę amb. Jerzy Potocki. 

Setki telegramów witają Paderewskiego ze 
wszystkich zakątków Ameryki, 


Roosevelt przeciw neutralności 
Stanów Zjednoczonych 


Prezydent Roosevelt wypowiedział na 0- 
slatniej konferencji prasowej pogląd, że 
przepis ustawodawczy, przewidujący od- 
wołanie się do referendnm tndowego przed 
przystąpieniem Stanów Zjednoczonych do 
wojny, mógłby łatwo zniszczyć obronę na- 
rodową. Prezydent dodał przy tym, że sło- 
wo „wojna“ nie jest Ścisłe. Niektóre wro- 
gie działania mogłyby skłonić Stany Zjed- 
noczone do obrony bez wypowiadania woj- 
ny, gdyż prezydent ma powierzone sobie 
zadanie obrony i może wydawać niezbędne 
zarządzenia wojskowe bez zwracania się do 
kongresu. 


Prez. Roosevelt wypowiedział się na 
wtorkowej konferencji prasowej przeciw= 
ko obecnej ustawie o neutralności Stanów 
Ziednoczonych A. P. Oświadczył wręcz, 
że ustawa ta służy raczei wojnie, aniżeli 
pokojowi. Dlategu też ustawa musi ulec 
zmianie, 


P. Hrabyk już wniósł skargę 
przeciw Dohboszyńskiemu 


(W) Do Oddziału Sądu Grodzkiego w War- 
szawie, wpłynęła skarga o zniesławienie prze- 
ciwko inż. Doboszyńskiemn wniesiona przez 
adw. Skoczyńskiego w imieniu, red. Hrabyka, 


W okolicach Chamonix zaginęło trzech narcia- 
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Inteligencja ludowa całej Polski 


„PB I 


zajmuje stanowisko zasadnicze w związku z wypadkami erowskimi | 


s P. A. A. otrzymała w związku z ostat- 
himi wypadkami na Uniwersytecie J. K. 
we Lwowie oświadczenie Zrzeszenia In- 
tel. Lud. i Przyjaciół Wsi, które potępia- 
łąc znane już zajścia, zajmuje zasadnicze 
stanowisko do stanu istotnego. 

Oświadczenie to brzmi mast.: „Poru- 
zeni do głębi wiadomością o ohydnym 
napadzie rozwydrzonych pałkarzy na 
bezbronną i spokojną młodzież chłopską 
we Lwowie, oraz na cieszącego się ogól- 
nym szacunkiem w kraju, prezesa naszej 
organizaci, proi. Franciszka Bujaka, 
stwierdzamy co następuje: 1) kierowane 
coraz częściej w ostatnicn czasach ataki 
w stronę wsi oraz ich synów są planową 
akcją pewnych grup, które chłopa pól- 
sklego chciały by zepchnąć do roli oby= 
wwatela niższej klasy, pozbawić go naj- 
wyższego dobra, jakim jest nauka, ode- 
brać mu możliwość fizycznego | ducho- 
wego rozwoju w celu, aby nie był w sta- 
nie usamodzielnić się, podnieść się mate- 
rialnie | duchowo i wziąć udział w budo- 
wie własnego państwa; 2) związani współ 
nością pochodzenia i krwi z całą masą 
chłopską w Polsce protestujemy prze- 


ciwko tego rodzaju metodom walki, Je- 
dnocześnie stwierdzamy, że podnoszona 
przeciwko  najliczniejszej i ofiarnej w 
służbie dla państwa warstwie chłopskiej 
broń — budzić musi niepokój o przyszłość 
narodu j państwa, dalej, że odpychanie 
chłopa od wpływu na urządzenie swojej 
ojczyzny nosi cechy działalności anty- 
państwowej, która to działalność spotkać 
sie winna z reakcją i oburzeniem całego 
zdrowo myślącego społeczeństwa pol- 
skiego. Nóż i pałka w ręku kogokolwiek 
nie zdoła przerwać  solidarnego frontu 
wszystkich synów wsi, a krew studiują- 
cej we Lwowie młodzieży w:e;skiej nie- 
chaj będzie bodźcem do dalszej pracy ku 
sprawiedliwej į dającej wszystkim oby- 
watelom równe prawa Polsce“. 


Tew. Rolniczego 


Dnia 6 bm. odbyło się posiedzenie no- 
wego zarządu M. T. R. Po dłuższej i oży- 
wionej dyskusji, w której brali udział po 
L. T. R, 


szczególni delegaci wybrano 


ludowcy na czele RE. 


Ojciec św. Pius 
XH w szafach © 
"pontyfikułnych ©» 
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nowego prezesa. Prezesem został wybra- 
ny ponownie p. Soboń, pierwszym wice- 
prezesem p. Bruno Gruszka, prez. Rady 
Naczelnej Stronnictwa Ludowego, ponad- 

sp. Malik i Sapyta Stanisław. Wszy* 
sd, z wyjątkiem p. Malika są czynnymi 
członkami Stronnictwa Ludowego. 


WICEPREMIER KWIATKOWSKI I Mi- 
NISTER PONIATOWSKI ZAPROSZENI 
NA OLBRZYMI ZJAZD ROLNICTWA 
WIELKOPOLSKIEGO. 

Na dzień 26 marca został zwołany do 
Poznania wielki zjazd gospodarczy Kó- 
łek Rolniczych, na który jest spodziewa- 
ne przybycie około 10.000 rolników. 
Na zjazd zostaną zaproszeni p. wice- 
premier Kwiatkowski i p. minister Ponia- 
towski. 
Zjazd zapowiada się bardzo ciekawie, 
ponieważ przedmiotem jego obrad będą 
nast. sprawy: opłacalność rolnictwa, od- 
dłużetie rolnictwa, oraz przymus w Or- 
gamizacjach rolniczych, Nadmienić nale- 
ży, że zjazd ten będzie jednym z naj- 
większych ziazdów rolników, jakie ostat- 
nio miały miejsce w Polsce. 


KTO BĘDZIE REFEROWAŁ NA OLBRZY- 
MIM ZJEŹDZIE ROLNIKÓW WIELKO- 
POLSKICH. 

Na olbrzymim zjeździe całego rolnictwa 
wielkopelskiego w Poznaniu, na który 
przybyć ma ekołe 10.000 rolników, refero- 
wać będą dyr. Domański — sprawę opła- 
ealności relniytwa, p. Z. Rusinek — spra- 
wę oddłużenia rolnietwa i prezes St. Miko- 
łajczyk sprawę przymusu w organiza- 
cjach rolniczych. 


PREZES ZWIĄZKU OSADNIKÓW 
OBJEŻDŻA POWIATY MAŁOPOLSKI. 


Prezes Związku Osadników na trzy 
województwa p. Stanisław Sapyta dla za- 
znajomienia się z dokładnym stanem go- 
spodarczyin i życiem poszczególnych ©0- 
sadników obieżdża w dalszym ciągu po- 
wiaty, gdzie dokładnie informuje się o 
potrzebach osad. W jesieni ub. r. p. Sa- 
pyta był w powiatach: zaleszczyckim, 
czortkowskim, kopyczynieckim, trembo- 
welskim i brzeżańskiin. Ostatnio w po- 
tarnopolskim, 


2.500.000 ZBĘDNYCH LUDZI NA WSI. 

Z dużym zainteresowaniem jest ocze- 
kiwane zapowiedziane przez Instytut Go- 
spodarstwa Społecznego wydawnictwo 
na temat dwóch i pół miliona ludzi zbęd- 
nych na wsi polskiej, Liczby tej naturał- 
nie nie należy identyfikować z liczbą bez= 
robotnych na wsi. 


LWOWSKA AKADEMICKA MŁODZIEŻ 

LUDOWA PONOWNIE W SPRAWIE 

AUTONOMII NA WYŻSZYCH 
UCZELNIACH. 

Polska Agencia Agrarna otrzymała 
ponownie nast. oświadczenie Polskiej A- 
kademickiej Młodzieży Ludowej Uniwer- 
sytetu J. K. we Lwowie: „Ze względu 


DR. SZCZOTKA STANISŁAW (Kraków) 


podhajeckim,. 


— 
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Sprostowanie 


W związku z artykułem zamiezzczonysn 
w czasopiśmie „Piast“ Nr. 10 z dnia $. IH. 
1939 p. t. „nadużycia wyborcze w gromadąch 
— wybory na Podhalu“ — na zasadzie am. 
27, 28, 29 i 30 prawa prasowego z dnia 21. 
XI. 1938 (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 608) — 
proszę o zamieszczenie następującego spro- 
stowania: 

Nieprawdą jest, jakoby „w spisach wybor- 
ców gromady Pieniążkowice opuszczono 33 
wyborców - ludowców“, natomiast prawdą 
jest, że w spisach nie były ujęte 28 nazwiska 
uprawnionych do głosowania, jednak bez 
wzgledu na przynależność partyjną, a przy- 
czyna tkwi w niedokładnościach meldunko- 
wych. Żadna z tych osób pominiętych w spi+ 
sach w przepisanym terminie reklamacyjnym 
nie żądała dodatkowego wpisu dọ list wybor- 
czych mimo, że komisja wyborcza urzędowa- 
ła w przepisanym ustawą czasie dla zgłasza- 
nia reklamacyj. Dopiero w dniu 4. III. br., a 
więc w 3 dni po terminie reklamacyjnym 
zgłosił się do przewodniczącego Komisji wy- 
borczej Franciszek Łaś z żądaniem dokona- 
nia wpisu osób pominiętych w liście wybor- 
czej, czemu przewodniczący Komisji wybor- 
czej odmówił z powodu upływu terminu prze- 
widzianego ustawą. 

Nieprawdą jest, że „ogłoszenie o wybo- 
rach sołtys trzymał przez przepisowe 8 dni 
za półką i dopiero po upływie terminu rekla- 
macji wywiesił', -— natomiast prawdą jest, 
że ogłoszenie o wyborach było przeprowa- 
dzone w sposób w gromadzie praktykowany 
przez wywieszenie ogłoszeń w widocznych 
i dostępnych miejscach publicznych, w któ- 
rych umieszczane są wszelkie inne publika: 
cje i zarządzenia. 

Nieprawdą jest również, „jakoby prezes 
i sekretarz Koła S. L., kandydaci na radnych 
w gromadzie Frydman zostali w ostatnim 
dniu reklamacji skreśleni ze spisów wybor- 
ców, bo podobno nie są obywatelami polski- 
mi“ — natomiast prawdą jest. że został skre- 
ślony z listy wyborców Andrzej Brynczka, 
ponieważ jako obywatel amerykański nie 
mógł być umieszczony ma liście wyborców. 
Brynczka nie jest ani prezesem ani też sekre- 
tarzem Koła S. L. 

Odnośnie informacji o wyborach w gro- 
madzie Rdzawka nie można zająć stanowiska 
ze względu na to, że podana informacja jest 
nąpisana w sensie niezrozumiałym. 

Starosta powiatowy 
(M. Glut) 


na to, iż dokonany napad daje rozmaitym 
czynnikom podstawę do ataków na auto 
nomie į eksterytorialność wyższych u” 
czelui, oświadczamy, że jakkolwiek po- 
dobne nierozumne postępki odłamu mło. 
dzieży podważają przywileje uczelni aka- 
demickich, to jednak nie mogą one w żade 
nym wypadku stanowić podstawy do 
zniesienia ani ograniczenia autonomii uni- 
wersyteckiej. 

Wzywamy równocześnie ogół młodzie» 
ży akademickiej o poparcie naszego sta= 
nowiska w walce o zagrożoną wolność 
nauki polskiej i prawa wyższych uczelni”. 
BECIE PETE o OWE 

PIERWSZE TOWARZYSTWO LOTNICZE 

LITEWSKIE 

„Lietuvos Oro Linijos“, rozpocznie nieba- 
wem loty, używając dwusilnikowców Percival, 
„Q — 6“ (2 silniki Gipsy „Six“ po 200 KM. 


$luby królewskie 


Jana 


Król Jan Kazimierz, który w paździer= 
niku 1655 r, opuszczony od szlachty i se- 
natorów, uszedł z Polski na zagraniczną 
tułaczkę, powróciwszy w granice Rzeczy 
pospolitej, uwiadamiał szlachtę i lud uni- 
wersałami o swoim szczęśliwym powro- 
cie do Ojczyzny, równocześnie zaś za- 
pewniał ich, że „wszystkie swe myśli i 
starania obraca, jakoby wprzód chwałę. 
Bożą, która na ten czas z swych ozdób 
złupiona zostaje, wprewadzić mógł, a po- 
iem wolności į prawa, które każdemu sta- 
nowi ciężko były odmienione w niewolę, 
były przywrócone, Wzywał król wszy- 
stkich, aby się przy wolsku gromadzili, 
„z miewoli się wybijali i partie nieprzy= 
łatielskie znosili“, oznajmiał, iż przyspo” 
sobiwszy inne posiłki, ośobiście do obozu 
przybędzie. 

Nie zapomniał jednak król i o tych, 
którzy pobożności przeciwko Bogu, po- 
winności przeciwko Ojczyźnie i wiary 
przeciwko królowi zapomniawszy, na 
ZE się nieprzyjaciela oddali i służby 

u niego przyjąłwszy, z nim na kościoły 
Boże, Ojczyznę, na króła samego nastę- 
pować ważyli się i dotąd w błędzie się 
swoim nie obaczywają*. Odstępcom tym 
nakazywał, aby służbę szwedzką porzu- , 


CH, n 


naznaczając im sstajegzny terwiu na i 


Kazimierza 


uczynienie tego kroku na dzień 1 kwiet- 
nia 1656 r., a grożąc równocześnie, iż w 
razie nieposłuszeństwa, „takowych za 
nieprzyjaciół Oiczyzny dekłarować i na 
gardle i dobrach ich karać będzie“, 

Wrócił do Polski król-wygnaniec po 
trzymiesięcznej nieobecności w kraju. 
Zewsząd poczęły się garnąć do niego tłu- 
my ludu, witały go z błogosławieństwa- 
mi, jak ongiś przed wiekami imiennika je- 
go Kazimierza Odnowiciela, jak promień 
słońca, co chmury spiętrzone rozprasza i 
jasne odsłania niebo, jak ojca przywra- 
całącego zgodę w rodzinie, jak lekarza 
niosącego zdrowie, jak wybawiciela... 

Zapominała szlachta o własnej prze- 
winie, o zeszłorocznym odstąpieniu „Naj- 
miłościwszego Pana“ | o klęskach, których 
z tego powodu Oiczyzna doznała, „Przed 
nim szedł sztandar zjednoczenia, za nim 
głosy szlachty podgórskiej: — Miłościwi 
bracia, zguba nasza nieochybna!.. — Wy- 
ciągaj ręce do Foga i do króla, niech 
nam oszczędzą hańby przed Światem i 
dziećmi własnymi, aby potomność gio- 
bów naszych nie oplwała! Sroga chunura 
nad nami, radźmy wskok o sobie, odważ- 
nym Śmierć przepuszcza, prześladuje 
tchórzów*,,.. 

ie | 


Jakże wiec różne było  usposobieni 


obecne szlachty od jej postępowania w 
roku ubicgłym! Naród się ocknął i strzą- 
sał ze swych barków hańbiące jarzmo 
niewoli. Obok rycerstwa rwał się do walk 
z najeźdźcą lud wiejski, który jedyny dos 
trzymał wierności królowi i pierwszy 
dowiódł, iż można opór stawiać Szwe- 
dom, można także klęski im zadawać. 

Ale i w usposobieniu królewskim za- 
szły zbawienne zmiany. Zażył gorzkiego 
chleba wygnańczego, nauczył się szano- 
wać tych, którzy mu w nieszczęściu do- 
chowali wierności. Już wtedy zapewne 
rodzić się musiała w jego sercu  usilna 
chęć ulżenia doli tym najbiedniejszym, 

najbardziej uciskanym, z praw ludzkich 
A jego poddanym, chłopom, co 
wierni mu byli w najgorszej opresji, jakiej 
doświadczył ostatnio, co pierwsi słekie- 
rami j kosamj poczęli rąbać w szeregach 
szwedzkich drogę królewskiego powrotu. 

W styczniu 1656 r. często zmieniał Jan 
Kazimierz miejsce swego pobytu, bawił 
kolejno w Beczu, Krośnie, Łańcucie, Sam. 
borze, Komarnie, by wreszcie osiąść na 
dłuższy czas we Lwowie, dokąd przybył 
dnia 10 lutego, 


W czasie, kiedy Jan Kazimierz zajęty 
był we Lwowie pracą dyplomatyczna i 
organizacją wojska, rozgrywały się za- 
pasy dwóch sławnych wodzów, doskona” 
łych mistrzów w sztuce wojennej: króla 
Karola Gustawa ji zagończyka Stelana 
Czarnieckiego. Co chwila dochodziły kró- 
la pelskiego pomyślne wieści z pola wal- 
ki, o skutecznej obronie Zamościa i Prze- 
mysla, o k'ęskzci Szrowów pod Prze- 


myślem, Jarogłayiem, Rudnikiem į Ni- 
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skiem, o tłumnym gromadzeniu się szlach” 
ty i chłopów pod chorągwie Czarnieckie- 
go i Lubomirskiego , o odwrocie armii 
szwedzkiej i jej osaczeniu w widłach Sa- 
nu i Wisły. Pod koniec marca wieści te 
przybierały charakter wybitnie fanta- 
styczny. Groźne położenie otoczonych i, 
jak się zdawało, na niechybną zgubę ska» 
zanych Szwedów, wiara niezłomna nar0- 
du polskiego w słuszność swej sprawy, 
chęć obronienia niepodległości państwo” 
wej trzymały obie walczące strony w 0- 
statecznym naprężeniu. Podczas gdy mie 
nistrowie szwedzcy żyli w tych dniach 
wielką trwogą o losy króla Karola Gusta- 
wa, © którym dochodziły ich wieści, k 
został pobity a nawet zabity, to równo. 
cześnie między Polakami szerzyły się 
różne radosne, w większości jednak wy” 
padków nieprawdziwe i wprost niedo- 
rzeczne, pogłoski. Mówiono, że Czhrniec= 
ki stoczył między Hrubieszowem a Za» 
mościem bitwę zwycięską, że Paweł Sa» 
piecha, regimentarz generalny wojsk 
Wielkiego Księstwa Litewskiego, wpadł 
na artylerię szwedzką, konwojowaną 
przez 3000 żołnierzy, zniósł wojskową 
eskortę i zabrał armaty, że wspólnie Z 
Czarnieckim pokonali całą armię szwedz” 
ką, że Wittenberg i Douglas polegli w bo- 
iu, a Karol Gustaw ratował się ucieczką 
wpław przez rzekę Wieprz. Wieści te by- 
ły echem utarczek Czarnieckiego ze 
Szwedami pod Jarosławiem, Niskiem i 
Sandomierzem, które ogół, wyczekujący 
niezwywłych wydarzeń, na swój sposób 
przekształcał | wyolbrzy miał, 


(Ciąg dalszy nastapi) 
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Nawoływanie do bojkotu wyborów 


nie jest ustawowo zakazane 


Na półkach księgarskich pojawiła się 
nowa praca prof. dr. Stefana Głasera pt. 
„Nawoływanie do bojkotu wyborów w 
świetle pelskiego Kodeksu Karnego“, Jest 
to odbitka ze styczniowego zeszytu 

„Głosu Sądownictwa”, Wobec tego, że 
zagadnienie jest wciąż aktualne, bo co ja- 
kiś czas odbywają się wybory takie lib 
inne, na wsi lub w mieście, warto zabo- 
znać się z wywodami wybitnego uozotie- 
go. 

Punktem wyjścia rozważań prof, Gla- 
$era są orzeczenia Sądu Najwyższego w 
sprawie bojkotu wyborów. W dniu 5 ma- 
la 1935 r. Sąd Najwyższy wydał wyrok, 
stwierdzający, że „samo nawoływanie 
do miebrania udziału w głosowaniu bez u- 
życia jednocześnie przemocy, groźby 
bezprawnej lub podstępu, nie stanowi 
przestępstwa”, W roku 1036 Sąd Naj- 
wyższy w dwóch wyrokach zajął jednak 
stanowisko odmienne. 

Przystępując do rozważenia zagadnie- 
nia, prof. Glaser przypomina najpierw, że 
w naszym kodeksie jest osobny rozdział, 
poświęcony przestępstwom przeciwko 
głosowaniu w sprawach publicznych. 
Otóż w tym rozdziale iedynie przeszka- 
dzanie w głosowaniu, przy użyciu prze. 
mocy, groźby bezprawnej lub podstępu 
oraz użycie takich środków dla po- 
wstrzymania od głosowania osoby ti- 
prawnionej, uznane jest za przestępstwo. 
Głosowanie ujęte zostało w Kodeksie 
Karnym jedynie pod kątem uprawnienia, 
a nie obowiązku. Wynika to jasno cho- 
ciażby z tego ustępu artykułu 118, który 
za przestępstwo znaje oddanie głó- 
su przez osobę do tego „mieuprawnio= 
ną”, a więc uzurpowanie sobie prawa 
głosowania, 

„Gdyby głosowanie miało uchodzić ża 
obowiązek prawny — pisze słusznie prof. 
Glaser — to rzecz jasna tego rodzaj 
istota czynu byłaby absurdem“. 

Dalej podkreśla prof. Glaser, Że za- 
równo „nieposłuszeństwo“, jak „prze- 
ciwdziałanie* mogą istnieć tylko wtedy, 
gdy coś jest nakazane. Gdyby był obo- 
wiązek głosowania, to wtedy .możnaby. 
mówić 0. nawoływaniu-do „nieposłuszeń- 
stwa“ lub „przeciwdziałania“. Tu prof. 
Glaser udowadnia, że za granicą właśnie 
w ten sposób ujmuje się zagadnienie, 
mianowicie, że „nieposłuszeństwo ist» 
nieje wtedy, gdy istnieje nakaz i to jesz= 
cze chroniony sankcją. l 

Następnie prof, Glaser stwierdza, Że 
ani konstytucja, ani ordynacja wyborcza 
nie ustanawiają nigdzie obowiązku gło- 
sowania. Ustawa przewiduje wypadki, w 
których traci się prawo wybieramia. Z 
tego wniosek, że ma się tu do czynienia 
jedynie z uprawnieniem, a nie z zobowią- 
zaniem. 

„Za kare bowiem — zauważa prof. 
Glaser — czy też z powodu braku kwa- 
lifikacyj moralnych itd. można być po- 


zbawionym prawa, nigdy zaś obowiązku. 
Trudno doprawdy byłoby sobie wyobra- 
zić ustawę, która z takich powodów 
zwalniała by obywatela od obowiązku 
np. płacemia podatków, czy też imnych 
świadczeń na rzecz państwa lub samo- 


Szwedzki nasiępca tronu, ks. Bert, zapala znicz 


przed pomnikiem Nieznanego Żołnierza 
w Paryżu. ą 
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rządu, od obowiązku służby wojsko- 
wej itd. 

Bardzo mocnym argumentem jest tak- 
że fakt, że gdy ustawodawca chciał 
gdzieś w Polsce wprowadzić obowiązek 
głosowania, to uczynił to w sposób ja- 
sny. A więc mp. na Śląsku ordynacja dla 
gmin miejskich i wiejskich zawiera obo- 
wiązek głosowania, przy czym jest za- 
znaczone, że kto się uchyli od tego obo- 
wiązku, podlega grzywnie od 1 — 50 zł. 
Ale i w tym wypadku, chociaż ustawa 
uczyniła głosowanie obowiązkiem, (cze- 
go nie czyni ordynacja wyborcza do Sej- 
mu i Senatu), to jedmak nie przewiduje 
karania więzieniem za miespełnienie ©- 
boówiązku, gdyż uchylenie się od obo- 
wiążku głosowania stanowi tylko wy- 
kroczenie. Podobnie zresztą przedstawia 
się to zagadnienie w kodeksach kilku in- 
nych państw, które wprowadziły obo- 
wiązek głosowania. 

W kofcowej części swych  roztrzą- 
safi prof. Glaser wykazuje, że nakaz 


przeprowadzenia wyborów otrzymuje nia 
wyborca, ale odnośna władza. A zatem 
tylko wtedy możnaby mówić o „przeciw- 


Wydatki pa 


szykclej, 


Tymczasowe zamknięcia richunków skarbo- 
wych za luty 1930 r., t, j. 11-ty miesiąc okresu 
budżetowego 1938-39, wykazują dochody w 
kwocie 197.130 tys. zł. i wydatki w kwocie 
199.207 tys. zl, niedóbór zatem wynosi 2.077 
tyś, zł. 

Pa potrąceniu tego niedoboru od nadwyżek, 
uzyskatńych za 10 miesięcy 1938-39 — nadwyżka 
za 11 miesięcy wyniesie 321 tys. zł. 

W porównaniu z wynikami stycznia 1949 r. 
dochody budżelowe są wyższe o 2.344 tys. złą, 
a wydatki — o 4.978 tys. zł. W porównaniu zać 
z wynikami lutego 1938 r, dochody budżetowe 
są yć o 15.345 tys. zł, a wydatki — o 10.152 
tyś. ał, 


Parę pism zajęło się Smulnymi objawami 
zdzłezenła wśród młodzieży akademickiej, „Glos 
Narodu“ pisze: 

„Nie będziemy ukrywali obrzydzenia, 
które w nas budzą „awantury“ na uni- 
wersytetach. Możemy zrozumieć demon- 
stracje 2 takich okażyj, jak == w sprawie 
Gdańska. Ale wstrętem napelniają nas 
ekscesy, awantury, bicie szyb, czy zwła- 
sżcza kolegów, choć by nimi byli żydow- 
scy akademicy. Jest to postępowanie nie- 
godne kulturalnego człowieka, a już w 
najwyższym stopniu niewłaściwe, jeśli je 
stosuje młodzież, przyznająca się tak głoś- 
no i tak szczerze z pewnością do zasad ka- 
tolickich. 


Szczególnym wstrętem przejmuje nas 
władomość o brutalnym napadzie na mło- 
dzieł „ludową'. Pomińmy już nieetycz- 
ny charakter takiej melody walki voz 


| działaniu” 


makazowi przeprowadzenia 
wyborów, gdyby mawołujący do bojkotu 
zwracał się do odnośnych organów wła: 
dzy, obowiązanej do przeprowadzenia 
wyborów i wzywał je do sabotowania 
tej treści nakazu. 

„Jak z powyższego wynika — koń- 
czy prof, Glaser — nie ma w Konstytucji 
nakazu głosowania do Sejmu i Senatu, 
mie ma takiego nakazu również w żad- 
nym innym przepisie obowiązującego w 
Polsce prawa. Jest natomiast w Komsty- 
tucji nakaz ścisłego stosowania ustawy 
i tylko ustawy: wyrażony został w for- 
mie negatywnej, w formie zakazu, że 
„nikt mie może być karany za czyn, nie- 
zabroniony przez prawo przed jego po- 
pełnieniem” (art. 68 u. 4). I ten nakaz, 
względnie zakaz powtórzony został rów- 
nież w imnych obowiązujących przepi- 
sach prawnych. I dlatego też, jeśli chce 
się pozostać w zgodzie z opierającymi się 
na Konstytucji przepisami prawnymi, nie 
można karać nawoływania do miebrania 
udziału w głosowaniu do Sejmu i Sena- 


Nowy amerykański wodnopłatowiec. 


stwa rosną 


niż dochody 


Wzrost wpływów skarbowych nastąpił w po- 
datkach bezpośrednich, pośrednich i monopo- 
lach. Natomiast obniżyły się wpłaty przedsię- 
biorstw państwowych; mianowicie wpłaty te 
wynoszą w lutym 1939 r. -— 5.191 tys. zł. pod- 
czas gdy w lutym 1938 r. wpłaty te wyniosły 
prawie 7 miln. zł. 

Wzrost wydatków przypada w szezególności 
na ministerstwa: Komunikacji, Rolnictwa i R. R., 
Wyznań Reł. i Oświecenia Publ, Opieki Społ. 
oraz na obsługę długów krajowych i zagranicz- 
nych. Obsługa ta wyniosła w w lutym 1939 roku 
17.520 tys. zł., podczas gdy w lutym 1038 r. =— 
9.762 tys. zł, 


Awantury na umiwersylciach 


tycznej. Zastanówmy się nad jej następ- 
stwem dla życia politycznego... Ci mło- 
dzi napastnicy nawet nie przypuszczają, 
jaką znakomitą przysługę oddali skrajnej 
lewicy, którą zwalczają, a jaką szkodę 
wyrządzili obozowi naiodowemu, do któ- 
rego należą”, 

„Czas“ bardzo słusznie stwierdza, że źródłem 
zdz.czenia jest kult sily. Z góry idą najgorsze 
przykłady, W dziedzinie międzynarodowej po- 
czucie prawa jest w zaniku, 

„Jest ono w zaniku tak samo w Ży- 
ciu wewnętrzno-politycznym. Istnieją pań- 
stwa, hołdujące doktrynom, opartym na 
kulcie siły. Inne nie poszły tak daleko. 
Ale tam również wiara w skuteczność 


norm prawnych i moralnych osłabła”. 

Szkoda, że „Czas“ dla ilustracji nie przy- 
pomniał tu slynnej pogróżki p. Sławka o „łama- 
niu kości“ ł różnych wypadków, które poprze- 
Św sł Brześć. 


Aresztowanie sprawców zajść na Uniw. Lwowskim 


wersytecie lwowskim w dniu 28 lutego br. 
w związku z urządzonym przez Polską A- 
'kademieką Młodzież Ludową odczytem dr. 
Stan, Szczotki z Krakowa o „Lwowskich 
ślubach Jana Kazimierza" doprowadziły 
|a do ujawnienia istotnego przebiegu tych 


y | Dochodzenia w sprawie zajść na uni- 


zajść I w niedługim czasie zostaną defini- 
tywnie ukończone. Między innymi szczegó- 
łami stwierdzono nzzwiska sprawców oraz 


osób poranionych i pobitych, jak również 
i fakt, że sprawcy przed dokonaniem na- 
padn zostali odpowiednio uzbrojeni i ugru- 
powani w lokalach Czytelni Akademickiej 
przy «ul, Łozińskiego 7 (Dom Akademicki) 
i Wzajemnej Pomocy Medyków. mieszczą 
cej się w budynku Domu Medyków U. J, K. 
przy ul. Słodowej 10. 

W dotychczasowym toku tych docho- 
dzeń, na wniosek prokuratury Sądu Okrę- 


gowego we Lwowie sędzia śledczy tegoż są” 
du po dokonanym przesłuchaniu zastaso= 
wał środek zapobiegawczy tymczasowego 
aresztu względem następujących podejrza* 
nych: 

Stefana Kotowicza, stud. praw U .J. Ka 
Feliksa Brzezickiego, stud. praw, Tadeusza 
Tarnowskiego, stud. med. U. J. K., Anatola 
Koczarskiego, stud. med., Stanisława Za- 
rembskiego, stud. med., Mieczysława Sza* 
mockisgo, stud. med., Stanisława Łuckiego, 
stud. praw., Tadeusza Lipskiego, stud. praw 
i Edmunda Posłusznego, stud. praw. 


PODEJMOWANIE WYLOSOWANYCH 
PREMII Z „KONKURSU ZIMOWEGO* 


Prosimy wszystkich tych, którzy wy- 
losowałi premie, by takowe odebrali 
najdalej do dnia 30 marca br. 

Po tym terminie premie nie będą 
więcej wydawane, a reklamacji z tego 
tytułu nie będziemy uznawali. 

Administracja. 


Szanowna Redakcjo! ` 

Za tak piękny prezent — rower — 
wygrany na „Konkursie Zimowym“ 
składam jak najserdeczniejsze podzię- 
kowanie i w dowód wdzięczności skła- 
dam zł. 20— jako mój skromny datek 
na „Fundusz Prasowy*. 

MARCIN POLUS, 
Dolina. 


imieninowy 
$umdusz Srasowy 


Szanowna Redakcjo! | 


IWi czasie Wielkiego Postu młodzi 
Zniczanie i Wiciowcy, poskromcie pa- 
lenie tytoniu i złóżcie na fundusz pra- 
sowy, bo i nam młodym potrzeba oświa" 
ty. Ja składam 1,— zł. 

i Daniel Wantuch, 
Jodłówka Tuchowska. 
IW, dalszym ciągu złożyli: 


St. Zawada — Stasin 1,— zł, D. 
Wantuch -— Jodł. tuch. 1,— zł., A. Bą- 
kowski ~- Lwów 3,— zł, Inż. O. W. — 
Lwów 5,— zł, Fr. Kuska — Piotrowi- 
ce 1,— zł, W. Wróbel — Stare Bystre 
1,— zł., A. Kulczycki — Czortków 3,— 
zł, Ks. J. Ziółkowski — J. 1,— zł., Józ. 
Baran — Byczyny 1,— zł., Koło S. L. 
Mokre 2,— zł, J. Czosnyka — Sieradza 
1,— zł, D. Firlej =- Grabownica st. 1— 
zł, Ks. S. Muniak — Marcyporęba 2,— 
zł., A. Szczekot — Piskorowice 2,— zł. 


BPROSTOWANIE. 


IW. Nr. 11 mylnie ogłoszono, gdyż 
złożyli: Dr. W. Bayer — N. Jork dol. 
4,—, St. Mermel — Chicago dol. 4,—, 
M. Gruszczyński — Chicago dol. 1,—. 


Rady praktyczne Bra 


lak chronić od gnicia paliki 
przy drzewkach 


Przy zakładaniu sadów popełniany by- 
wa często błąd, że wysadza się drzewka al- 
bo zupełnie bez palików, albo daje się pali- 
ki nieodpowiednie i w niedostateczny spo- 
sóh zabezpieczone przed gniciem, Dobry pa- 
lik odpowiadać powinien następującym wy- 
magamiom: 1) musi być prosty, 2) okoro- 
wany, 3) gładki, bez wystających sęków, 4) 
gruby, posiadający przynajmniej 5 cm śred- 
nicy u góry, 5) dłuższy o 50 — 60 cm od 
wysokości pnia drzewka, 6) zaciosany u dołu 
i 7) zabezpieczony w dolnym końcu przed 
gniciem. 

Najprostszym sposobem uchronienia pali- 
ków przed gniciem jest opalenie ich dolne- 
go końca, przy czym część opalona powinna 
wystawać 20 — 30 cm ponad powierzchnię 
ziemi. Jeżeli opalenie będzie wykonane nie- 
starannie, na krótszym odcinku, albo jeżeli 
nie opalimy palika zupełnie, to po kilku la- 
tach zgnije on przede wszystkim w tym miej- 
scu, w którym styka się z powierzchnią zie- 
mi. Przyczyna tkwi w tym, że tutaj, przy 
dostępie powietrza i niemal stałej wilgotno- 
Ści ziemi, grzyb, niszczący drewno, ma naj- 
lepsze warunki dla rozwoju. Dolną część pa- 
lików można uodpornić przed zgniciem także 
przez zanurzenie na 24 — 36 godzin w 3 — 
5 proce. rozezynie sinego kamienia albo przez 
dwukrotne posmarowanie 10 proc. rozczy- 
nem wodnym fluralsilu. Nie zaleca się nato- 
miast stosować karbolineum czy innych środ- 
ków smołowych, które w pewnych wypad- 
kach mogą szkodliwie oddziaływać na ko- 
rzenia świeżo posadzonych drzewek. 


4„PLGN") 


E.E E- T-A mów w r Po ~ 


TEn E TE E a M] ©o"”yu ód "PMH 


— m. m m w m m m m 


» 


Sialin © nowej wojnie o podzi 


PAT 


ASS=L= 


* 


ał Swiata 


Sowieckie kaftany bezpieczeństwa dla niemieckich szaleńców 


Na 18-tym kongresie partii komunistycznej, 
Stalin wygłosił dłuższe przemówienie. 

Uwagi wstępne, swego przemówienia Stalin 
Foświęcił kryzysowi gospodarczemu Świata ka- 
pitalistycznego w osłatnim 5-leciu, oświadcza- 
jąc, że kryzyg ten dotknął przede wszystkim 
„wielkokapitalństyczne demokracje", mniej na- 
tomłast państwa totalne, prowadzące „gospo- 
darkę wojenną". Stalin przewiduje wszakże, że 
gasohy gospodarcze państw totalnych są na wy- 
czerpaniu, po czym one również wejdą w okres 
ostrego kryzysu. 

Sytuację polityczną w świecie Stalin scha- 
rakteryzował stwierdzeniem, że od r. 1936 
istnieje de facto nowa wojna o podział świata, 
tocząc się bez przybierania na razie charakteru 
wojny powszechnej w Azji, Afryce i Europie. 
Stalin wskazał ponadto na całkowite załama- 
nie się powojennego systemu, opartego na trak- 
tatach pokojowych w Europie, zaś na układzie 
9 mocarstw w Azji 


Następnie Stalin wyraźnie dał do zrozumie- 
nia, iż uważa, że i. zw. „pakt antykominternow- 
ski“, skierowany jest przede wszystkim prze- 
eiwko interesem Angli, Francji i Stanów Zjed- 
noczonych. Żadne „osie“, „trójkąty” i „pakty 
antykominternowskie* nie są zdolne ukryć fak- 
tu, iż w tym okresie czasu Japonia owładnęła 
olbrzymim terytorium w Chinach, że Włochy 
zdobyły Abisynię, Niemcy — Austrię i obszar 
sudecki, zaś Niemcy i Włochy wspólnie owład- 
męły Hiszpanią. Zdaniem Stałina, wszystko to 
odbyło się ze szkodą dla interesów t. zw. mo- 
carstw demoliberalnych, przy czym mówca w 
sarkastycznym tonie twierdzi, iż państwa te 
„czynią mapastnikom ustępstwo za ustęp- 
stwem*, zaś powodów tej ustępliwości nie na- 
leży szukać w ich słabości. Albowiem — we- 
dle Stalina — „państwa demokratyczne są ber 
porównania silniejsze niż państwa faszystow- 
skie, zarówno z punktu widzenia gespodarcze- 
go, jak militarnego“, 


Kampanię prasy 
amerykańskiej w sprawie ukraińskiej 
scharakteryzował jak następuje: 

„Wydaje się wyraźnie, że ten podejrzany 
Ńałas miał na celu wzniecenie gniewu Związ- 
ku Sowieckiego przeciwko Niemcom, zatrucie 
atmosfery t sprowokowanie konfliktu z Niem- 
cami bez wyraźnego powodu. Oczywiście, jest 
calkiem możliwe, że istnieją w Niemczech sza- 
leńcy, którzy marzą o przyłączeniu słonia, t. zn. 
Ukrainy Sowieckiej, do komara, t. zn. do tego, 
co oni nazywają Ukrainą Karpacką, i, jesli 
istotnie są tam taey ohłąkańcy, to można być 
pewnym, że w naszym kraju znajdzie się dla 


zachodnio-europejskiej i 
Stalin 


takich wariatów dostateczna 
hezpieczeństwa*. 

Stalin twierdzi dalej, że — zdaniem niektó- 
rych polityków europejskich — Niemcy spra- 
wiły mocarstwom zachodnim zawód, gdyż za- 
miast przeć na wschód, zwróciły się na za- 
chód i żądają kolonij. „Można by pomyśleć, że 
odsłąpiono Niemcoin obszary Czecho-Słowacji, 
by zapłacić im za zobowiązanie, które powzięli 
w sprawie rozpoczęcia wojny przeciwko Związ- 
kowi Sowieckemu i że Niemcy odmawiają 
obetnie zapłacenia weksla“, 

Ustęp przemówienia poświęcony bezpośred- 
nim sąsiadom Z. S. R. R. brzmi jak następuje: 
„Jesteśmy zwolennikami ścisłych, pokojowych 
i dobrosąsiedzkich stosunków ze wszystkimi 
krajami sąsiednimi, posiadającymi wspólną 
granicę z Z. S. R. R. Przestrzegamy i bedzie- 
my przestrzegać tego stanowiska z tym, że te 


ilość  kaftanów | 


kraje będą utrzymywały takie same stosunki ze 
Związkiem Sowieckim, z tym, że nie będą usi 
łowały szkodzić bezpośrednio lub pośrednio in- 
tegralności, i nietykalności granic państwa so- 
wieckiego. 

W zakończeniu Stalin ze szczególnym na- 
ciskiem podkreślił rolę czerwonej armii i ma- 
rynarki. Charakteryzując zadania partii komu- 
nistycznej w dziedzinie polityki zagranicznej, 
Stalin ujął je w następujących punktach: a) po- 
lityka pokoju i konsolidacji i rzeczowych sto- 
sunków ze wszystkimi krajami; b) unikanie 
wciągania Związku Sowieckiego w konflikty 
przez prowokatorów wojennych; c) zwiększe- 
nie zbrojeń Sowieckich; d) wzmacnianie mię- 
dzynarodowych węzłów przyjaźni ze wszystki- 
mi, którzy są zainteresowani w utrzymaniu po- 
koju. 


Amerykańscy parlamentarzyści przypatrują się ćwiczeniom artylerii przeciwlotniczej. 


í Str. 9 
lajścid we Lwowie 
Aresztowanie 86 studentów 

PAT pod datą 11. 3. donosi: 

Od dłuższego czasu na terenie Lww- 
wa pewne grupy studentów przejawtały 
nieobliczalną i szkodliwą działalność, 
której wymikiem był szereg wypadków 
ciężkiego uszkodzenia lub poramienia po- 
szczególnych osób. Fakty te zmusiły 
władze bezpieczeństwa do przedsięwzię= 
cia zdecydowanych kroków, zmierzają- 
cych do zlikwidowania tych anarchl- 
stycznych przejawów w życiu akade- 
mickim. 

W wyniku dochodzeń ustalono, że w 
Domu Akademickim, Domu Techników 1 
Domu Medyków we Lwowie, studenci 
zgromadzili dla: dalszych celów przestęp- 
czych znaczne iłości bromi, materiałów 
wybuchowych i innych narzędzi napadu. 

W związku z tym, w nocy z 10 na 11 
marca br. w obecności prokuratora, sę 
dziego śledczego oraz rektora Politech= 
niki, organa policji przystąpiły do prze- 
prowadzenia rewizji. 

W Domu Techników policja napotkała 
na zdecydowany opór akademików, któ- 
rzy dopuścili się czynnych napaści na po- 
licjantów, w wyniku czego jeden poll- 
cjant został ciężko ranny. dwóch lekko 
rannych i czterech | kontuzjowanych. 
Studenci, atakujący policię, zdemolowali 
urządzenia Domu Techników. Rewizjie w 
|Domu Akademickim į Domu Medyków 

miały przebiez spokojny. 

W wyniku rewizji we wszystkich 3-ch 
domach znaleziono: 16 rewolwerów, 2 
flowery, 13 granatów ręcznych, 34 kaste- 
ty, 2 sztylety, 4 łomy żelazne, 1 petardę, 
14 pałek, okutych ołowiem, 43 żarówki, 
wypełnione gazem i płymami Żżrącymi, 
bardzo poważne ilości materiałów, słu- 
żących do wyrobu środków wybucho- 
wych, blisko 10 kg. nielegalnych ulotek 
oraz 4 powielacze, na których te ulotki 
były powielane. 

W związku z wynikami rewizji aresz- 
towano 86 studentów, w tym 46 w Domu 


Techników i 40 w Domu Akademickim. 
Dalsze dochodzenia w toku. 


HRasimierz Sołóba 


„JMIodzieżonwcy 


Semieść x lat 1932-1936 
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Nie przy- 
znała się jednak Prorokowi, że ma tak 
swawołne zamiary. Bała się stanąć 
przed nim w plażowym kostiumie, któ- 
ry wiozła dyskretnie ze sobą. Troche 
ze wstydu, bo wiedziała, że będzie po- 
żerał ją oczyma, a trochę z obawy, by 
tego kroku nie tłumaczył sobie opacz- 
nie. i 

Była to jednak ostatnia sposobność 
zażycia. morskiej kąpieli. Po odjeździe 
Proroka skończą się jej wycieczki i bę- 
dzie musiała myśleć o powrocie'z ojcem 
do Berna. Dlatego zdecydowała się 
dziś. 

Mineli srybko szare i nieciekawe 
miasto Viareggio. Gdy weszli w no- 
woczesną, jednostronnie zabudowaną 
ałeję nadmorskich pensjonatów, z któ- 
rych każdy miał własny, przyległy od- 
cinek plaży, otoczył ich inny świat. Szu- 
miało ku nim morze i dolatywał rado- 
sny zgiełk od brzegu. 

— Tu wezmę z tobą rozwód! — 
ozwała się Emma. — Prawda, że masz 
mnie dość? Ty, Rysiu idź na lewo, 
gdzie znajdziesz stare kanały i rybacką 
przystań. Stamtąd wyjdziesz na ka- 
mienne molo ,które podobno kilometr 
wybiega w morze. Słyszałam w Mon- 
tecatimi, że widok stamtąd jest cudny i 
pełno tam czyha maiarzy. 


-— Emmo! Ty coś knujesz. 

— Bynajmniej! Idę na prawo, do 
stabilimento „Lido“, jeśli pragniesz wie- 
dzieć. Tam panom wstęp wzbroniony. 
Gdybyś się znużył czekaniem, pójdziesz 
w moim kierunku. Spotkamy się w tej 
alei. 

— Ha! jestem posłuszny! — skłonił 
się Prorok ceremoniałnie i oddalił się 
natychmiast. 

Był dotknięty zachowaniem się 
Emmy i chciał żeby to odczuła. Dla- 
tego zostawił ją w alei, zaskoczoną tak 
nagłym odejściem. Widdział, że chce 
wołać za nim, lecz nie śmie, i że ta 
chwila rozstania zatruje jej pobyt w 
owym tajemniczym „Lido“. 

Świadomość ta przyniosła mu pew- 
ną ulgę, jaką daje poczucie dokonanej 
zemsty. 

Poplątał się trochę wśród kanałów 
rybackiej przystani, które po Wenecji 
nie wywarły na nim żadnego wrażenia. 
Nie spotkał tam wprawdzie kotów, lecz 
wygnały go stamtąd piski i wrzaski ba- 
wiących się w piasku dzieci. Dzieci 
bowiem, jak koty, rodzą się we Wło- 
szech hurtownie. A Prorok z natury 
„dzieciarzem* nie był. Dość mu byłu 
jednego dziecka — własnego. 

Wyszedł na molo, które łagodnyn 
łukiem wcisnęło się w morze. Wżzaie 
sione z ciosanych kamieni, spajanyc] 
betonem, miało betonową nawierzchni: 


— A tyś nie ciekawa widoku? —i takąż poręcz — osłonę od otwarteg 


zdziwił się mocno Prorok. 


morza. Służyło ono głównie promena 


— Mówiła mi kiedyś Olga, — jeszcze dom i było falochronem dla plaż) 
wtedy ciebie nie znała — że najsilniej Istotnie im dalej od brzegu, wiatr by 


odczuwa się piękno... samotnie. 


Za silniejszy i od południa szły zgrzywio 


dwie godziny przyjdę do ciebie na mo- ne fale, bijąc z hukiem w ochronny wał 


la 


kamieni. Na samym końcu mola zma- 


gało się z wiatrem dwóch malarzy, któ- 
rzy daremnie usiłowali rozłożyć swe 
warsztaty. E i 


Morze było od strony południa zbeł- 
tane, lśniące od złota 'i srebra, lub w 
cieniu chmur poszarzałe, po sam hory- 
zont bezkreśne. Od północy robiło 
wrażenie zatoki w objęciach Apeninu, 
który w tym miejscu docierał do brze- 
gu i zwisał stromo skalnymi ścianami. 
Nie pławił się już w bujnej, toskańskiej 
zieleni, lecz przeświecał golizną jasne- 
go marmuru, zwiastując sąsiedztwo 
Carrary. Toń była tutaj mniej sfalo- 
wana, nabiegła stalowym błękitem. Plą- 
sały po niej łodzie, skacząc z fali na fa- 
lę, z rozpiętymi białymi żaglami. Ło- 
potały na wietrze, jak skrzydła mew, 
jedynych ptaków  bezptasiego kraju, 
które zataczały kręgi, próbowały za- 
wisnąć w powietrzu, lecz  strącane 
przez mocny powiew, nurkowały w 
wodzie. 


Białoczerwone pensjonaty Viareg- 
gia, rozsiadłe rzędem wzdłuż plaży, ką- 
pały się w słońcu, odcinając się jasną 
plamą od ciemnego Ha gór. Szare i 
brudne miasto zniknęło za nimi bez śla- 
lu. 


Widok był piękny, lecz piękniejszyni 
yć musiał o zachodzie, gdy wszystku 
onęło w złocie i purpurze. Poznał to 
torok z rozpoczętych prac malarzy, 
trzymanych w tym właśnie kolorycie. 
Viatr, szalejący na cyplu mola, nie po- 
wolił mu jednak przystanąć tam dłu 
j. 

Gdy wracał, utknął wzrokiem o pla 
ę. Zasłonięta od wiatru, rojna była 

i krzykliwa. Gdzieś przy końcu zami- 
gotał napis: „Lido“ 


Prorok uśmiechnął się: zrozumiał 
„sekret* Emmy. Postanowienie przy- 
szło mu nagle i przyśpieszyło kroki. Wi 
kilka chwil potem dotarł aleją do sta- 
bilimento „Lido“. -Był to pozapensjo- 
natowy zakład kąpieli morskich, do- 
stępny dla wszystkich, którzy zapłacą 
wstęp, nie tylko dla kobiet, jak chcia- 
ła wmówić w niego Emma. 

Odżałował nowy wydatek i wypoży* 
czywszy kostium, przebrał się w garde- 
robie. Na plażę wyszedł ostrożnie, by 
nie spłoszyć dziewczyny przed czasem, 
Na oczy wdział szkła ochronne, bo ośle» 
piający blask piasku raził go niezmiere 
nie. Jednocześnie przyszło mu na myśl, 
że jeśli Emma też jest w ciemnych oku- 
larach, może jej w ogóle nie poznać. 
Przekradał się chyłkiem wśród rozba- 
wionych grup, uprawiających namięt- 
nie gry plażowe, to znów mijał leżące 
bezwładnie, zagrzebane do pół w gorą- 
cym piasku ciała. 

Sam czuł się tam dość głupio, odbi- 
jał od plażowiczów  białością swojej 
skóry, która zdradzała, że jest tu nowi- 
cjuszem. Prócz tego zaglądał z bliska 
każdej kobiecie w twarz, co zaczęło 
zwracać uwagę, bo robił to pó profe- 
sorsku, niezręcznie. 


Zorientował się wreszcie, że wyglą- 
da mocno niepoważnie i że jego mane- 
wry nie wiodą do celu. Należało raczej 
zacząć penetrację od wody, gdzie było 
większe zamieszanie i większa swoboda 
ruchów. 

Zanurzył stopy w płytkiej, liżącej 
brzeg fali. Ogarnęły go bryzgi ciepłe i 
rozkoszne. Nie zaznał tego w chłod- 
nych kąpielach Bałtyku. Pociągnięty 
pieszczotą wody, pasunął się darej i głę- 
biej. Już się zanurzył do pasa i chciał 
popróbować pływania, bo na płytkiej 
wodzie było już zbyt ciasno, gdy nagłe 
znalazł się tuż koło Emmy. 

Miała na głowie niebieski, gumowy 
czepek, chroniący włosy od zmoczenia, 
na ramionach zaś prężył się niebieski 
trykot, głęboko odsłaniający plecy. Ba- 
raszkowała w kąpieli, jak dziecko, dla- 
tego nie dostrzegła zbliżenia się Prore- 
ka. Skorzystał z tego i chlusnął w nią 
wodą znienacka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


- 


Dobre dochody prawie bez pracy daje 
ultura szparagów. W Poznańskiem gospo- 
darstwa mają często z szparagów więcej do- 
chodu niż z wszelkich innych płodów egro- 
dowych i polnych razem, i to prawie beż 
pracy. Raz zasadzone szparagi dają docho* 
dy brzeż 20 lat, a cała praca około nich jest 
sypanie gróbelek na wiosńę i fozkopywanie 
ich po zakończeńiu 2-mieslęcznego Żńiwa. 
Čena sżparagów jest slósunkowo Wyscka ż 
powodu braki szparagówni w krajd. Bruk 
teh można Iłumachyć nieznajoriością upra- 
weż. Si 


à 

Szparagi sadzimy w czasłe od 15 marca 
do 36 kwietnia i od 13 lipca do 36 sierpnia. 
Sadzimy jednoróćzne i dwuletnie karpy (ša- 
dzóńki), Uważać należy na świeżóść sadzo- 
nek. Najlepsze są sadzonki, któte się wpróst 
z hodowli otrzymuje. Karpy z targu lub ta: 
kie, które już kilka dni zakópańe były w 
żiemi, nie ńadają się do sadzenia. Liibiane 
są odmiany: Brunświckie, Erfutekie, Ślież: 
na główka i Golejówskie. Sżcżególnie Gole- 
jowskie są odpowiednie dla żem polskich, 
Do tego są wczesne, grube 1 blałe. Są tó ża: 
lety bardzo cenne. Wczesny szparag i gruby 
sprzedaje się najdrożej. Przy zakładaniu 
szparagowni nie wolno szczędzić. Sadzić tyl- 
ko zdrowe i silne karpy powyższych ódmian. 
Tak zwane „dżikusy” 

1) roślinki sałmofosłe, z 

2) roślinki nieznanej odmiany, 

8) roślinki mie Kópiowahe, 

4) roślinki nie 6dbowiednió Hlodowane 

p przez amatorów == 


Jęczmień jar 
eczmień jary 

Jęczinień jary Jest rośliną dość wymagającą 
w odniesieniu dò gleby, jej uprawy i nawoże- 
nia, ale również jest on wdzięczny ża lepsze 
stanowisko, za startanną uprawę i właściwe wy- 

pawożenie roli. Udaje się jęczmień najlepiej 
Ra glebach głębokich i ciepłych, zasobnych w 
Bżęści gllniaste, próchnicę i wapno. 

Żwykle siejefny jęczmień po nawożonych 
okopowych, gdyż w tym stanowisku rola jest 
zwykle czysta, dobrze wyrobiona — i znaj- 
duje się w stosunkowo dobrej sile hatvożowej. 
Średni plon ziarna ż hektara wynosi dia ča- 
łej Polski 12,1 q, a wahania śą dość zńaćżite, 
gdyż w województwie wileńskim zbiera się 
74 q z ha, w wójewództwie lwowskim 9,4q, 
w województwie pomorskim 16,7 q, a w po- 
znańskim 17,3 q. Zdarzają się hawet zbiory 
wyższe, zwłaszcża w województwach zachod- 
mich. 

Jęczmień mia dość krótki okres Wegetacyj- 
ny, gdyż od wzejścia do dojrzenia upływa 
100 — 110 dni, Jest rzeczą jasną, że jeśli w 
tym krótkim czasie ma oń wydać dobry plon, 
miiśi żnależć w glebie odpowiedni zapas po- 
karmów — i to łatwo dostępnych dla korzeni. 

Q wysokości zbioru decyduje przy uprawie 
jęczmienia głównie ażót i fosfor, należy więc 
pomyśleć przede wszystkim 6 żaopatrzeniu roli 
w te właśnie składniki pokarmowe. Dając ha 
3 == 4 dni przed siewemń 250 — 300 kg su- 
pertomasyny azotniakowej dostarczamy jęcz- 
mieniowi odpowiednie ilości azotu i fosforu 
oraz wprowadzamy dò gleby 150 — 186 kg 
wapiia, które przy uprawie jęczmiefńia ma pó- 
ważne zńdćzeńió, Zafńiast sipertómasyny azot- 
niakowarej można rózsiać na kilka dni przed 
siewem 100 — 130 kg azotniaku i odpowiednie 
nawożenie fosforowe, albo też można dać 
przedsiewnie nawóż fostorówy i żastosować po- 
głownie zaraz po  wżćejściu — jęcźńieńia 
1560 — 180 kg saletrzaku zwykłego lub grafńiulo- 
wanego. Jęezmień zasiany po motylkowych 
otrzymuje przedsiewnie oprócz nawożenia fo- 
storowego pogłównie 80 — 100 kg saletrzaku 
na 1 hektat. 

Chege zebtać dobry ploh jęczinieńia, fale- 
ły starannie uprawić rolę i dobrać odmianę 

ionującą najlepiej w danych warunkach 

admienić też wypada, że siew rżędowy ia 
lepszy od rzutowego i że na dobry zbiór ziar- 
fa i słomy można liczyć na "ali czystej, a nie 
Fichwaszczana! , 87 tas 


żawiodą zupełnie. Nie dają dobrych szpara- 
gów i nie dopomogą do znaczniejszych do- 
chodów. Często „dzikusy* wprowadzają 
choroby do śszparagowni i hamują ich roz- 
wój. Najodpowiedniejszą glebą dla szpara: 
gów jest gleba piaszczysta. Odmanie „Hor- 
burskie“ służy gleba gliniasta. 


Przygotowanie do sadżeńia rozpoczyna 
się kopaniem rowów 50 tin głębokich i 50 
cm szerokich, Jeden rów jeećst oddalony od 
drugiego 1 m. Na dno rowu daje się 20 cm 
grubą warstwę kompostu lub nawozu kro- 
wiego. Nawóż pokitywa się warstwą czatńej 
ziemi 10 cm grubą. Karpy szparagów sadzi 
się w odległości 40 cm jeden od drugiego — 
ńajodpowiednićj na kopeżyki. Na stokach 
kopczyków rozłożą Się starannie korzenie. 
Pokryje się piaszczystą ziemią 5 em grubo. 


Przed nastaniem mrozów hakryje się to- 
%y nawożem w ten sposób, że się cały rów 
wypełni. Gdy wiosna zawita, usuwa się ña- 
wóz i zamiast hiego daje się do rowów 5 cm 
grubą warstwę piaszczystej żiemi. W listo- 
padzie zasypuje się resztę rowu piaszczystą 
ziemią, W trzecim roku z wiosną naśypuje 


' DZIAŁKOWIEC*PSZCZELARZ * 
zparagi 


śię na rowy zwał (grobelkę) piaszczystej zie- 
mi 30 do 35 cm wysoki. 

Szparagów o ile sadzono 1-roczne katpy, 
nie wycińa śię przez trzy lata, o ile sadzóno 
2-lelnie, przez dwa lata. Następnie ale przeż 
20 lat z rżędu ńiogą być wycinane aż do 24 
cżetwca (św. Jana). Pielęgnowanć szpara- 
gi żaczynają dopiero od 18 roku kultury 
słabnąć. 

Pielęgnuje się szparagi przez  pielenie 
chwastów, przez zasilenie krowim nawozem 
przy rozkopywaniu grobelek. Rozkopuje je 
się rok rocznie po ukończeniu wycinania, 
Do tego poiewa je się gnojówką Ww czaśie 
od 24 czerwca do 15 wrżeśnia, W listopa: 
dżie obcinamy łodygi. 

Zdrowych i silnych sadzonek szparago* 
wych odmian: Brunświckie, Erfurckie, Go- 
lejowskie, Śnieżna główka, Horburskie, do: 
starcza — Jan Reginek, olejów, poczta 
Rybnik i daje na żapytania każdego ćzasu 
dalsze wskażówki ćo do zakładania śżpara* 
gowni, sadzenia i pielęgnowania śżparagów. 


NASIONA 


ögrodowe i polne pierwszorzędnej jakóści 
poleca: ERNEST JOŚKO, 

Katowice, skład nr. 10 w nowćj Hali Taf- 

gowej. Tel. 312-60. — Geńniki bezpłatnie. 


Jubilaci-hodowcy śląscy | 
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koło Siemianowice 


Stowarzyszenie Śląskich Hodowców Drobnego Inweutatza — KOŁO SIEMIANOWICE ŚLĄ- 


SKIE składa z Okazji 25 letniego członkostwa p. p. Franciszkowi Królowi, 


Tomaszowi Pie- 


trusze i Józefowi Brodackienmi najserdeczniejsze życzenia, Cześć Jubilatom-Hodowcom! 


STOWARZYSZENIE ŚLĄSKICH HODQWCÓW DROB- 
NEGO INWENTARZA KOŁO KATÓWICĘ JI — 
abchodziło w lutym 25-lecie swego istnienia. 

Zarząd przygotował uroczystość bardzo staran- 
nie, która rozpoczęła się a godzinie 1f-tej, w pięknie 
udekorowanej sali Domu łudoweżo. Prczes Pasieka przy- 
wiłał zdromadzohych ćżłónków, gości sąsiednich  kól 
braż pratdstawićieli żartżądu głównego. Następtile przed- 
stawił w krótkich Zaryśich żywot koła i jegó dzialal- 
ność. Koło powstało 18 stycznia 1914 r. w tej samej sali, 
w której obchodzi swoje 25-lecie. Koło przetrwało woj- 
nę Światówą. Hodówćów powółane pod broń, zaś ci, 
którzy pożostalł realizowali tele, dla których hodowcy się 
zorganizowali. Po zakończeniu wujny światowej, plebis- 
cytu górnośląskiego, powstań śląskich i po ostatecznym 
przyłączeniu naszego Górnego Ślaska do Polski, naszej 


„Ratgeber für Kaninchenziichter* podaje me- 
tódy pielęghowania srebtzystych francuskich 
królików. Króliki te, jak wiadomo, odznaczają 
się delikatnym futerkiem, z tego względu wy- 


kolo katowice El 


Ojczyzny, praca w Kołe zakwitła w całej pelui i sympa- 
tycy hodowli drobnego inwentarza przystępowali maso- 
wo do koła. W uroczystości jubiłeuszowej brało udział 
$szech członków założycieli i ło: pp. Bertold Stach, 
Franciszel Klimeczek i Józef Macke. Pó złożeniu Kołdu 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej orkiestra Gdegrala 
hymn narodowy, Wiceprezes żarządu głównego p: Jakób 
Beęczała z Siefńianowic wręczył ezłónkóm jubiłatom srebF- 
ue medale pamiątkowe, a członkom, żasłułonym około 
rozwoju kola i hodowli pięknie wykonane dyplomy., Uro- 
cżyśtość jubilenszą zakońeżyła wspólna wiećżeFża i inila 
a swobodna żabawa taneczna. 


Redakcja składa Kobi-Jubilatówi szczere życzenia dal- 
szej owocnej pracy i rozwoju Ula dobra 


BODOWLI DROBNEGÓ INWENTARZA NA ŚLĄSKU. 


ZER" TRAE TRG ES KREIS TISE 


Pielęgnowanie srebrniaków 


siagają spóćjalhej pielęgnacji i troskliwośc. 
zwłaszcza przed wysławnini. Celem usuwania 
wypadającego włosa trzeba je częściej eżesać i 
szezotkować niż inne rasy, Do nokarmu polóca 


Zakładanie inspsktów 
Miejsce, w którym zamierzamy inspekt 
założyć, musi być suche i osłonięte pized 
wiatrami wschodnimi i północnymi. Okńdś 
mitszą poza tynt być umieszcżone ż północy 
rh południe ż nachyleniern ku strofiie połtid- 
niowej, tò znaczy, że przód (południową 
stronę) skrzyni inspektowej wpusżczamy W 
ziemię ña 10 cm, o ile Wszystkie ćztery boki 
są równe. Boki skrzyni winiiy wystawać Z 
ziemię kompostową, a które nagrzewają pro- 
niowa) i 80 cm (strona północna), | 

Odróżniamy inspekty cieple, imiarko- 
wane i zimne; Ciepłym nazywamy taki in- 
spekt, który jest wewnątrz i zewnątrz wy- 
łożony warstwą obornika, przy czym war- 
stwa wewnętrzna powinna wynosić 60 do 
70 cm (w styczniu). Obornik to właśnie to 
źródło, które dostarcza odpowiediiie ilości 
ciepła dla rozwoju roślin. ć 

Inspekty umiarkowane s4 Wyłożone tylko 
wewnątrz warstwą obornika 6 giubóści 30 
do 40 cm. Inspektami żaś zitanyfni hażywa- 
my takie, do których wsypujemy jedynie 
ziernię kofipustową, à ktróe nagrzewają pro- 
mienie słoneczne poprzez sżyby okha, w ño- 
cy zaś lub zimne dni nakrywine bywają má- 
tami. 

W inspektach, zakładanych w lutym, 
warstwa obornika nie powinna przekraczać 
50 cm, w marcu zaś tylko do 30, do 40 em, 
w kwietniu do 20 cm. 

Przed wykopaniem dołu pod skrzynię 
gromadżimy i układamy na kupie w rów- 
nym cżwóroboku nawóz (tylko koński!), któ- 
ry pozostawiamy w spokoju przeż około 6 
do 8 dni, aż się dobrze zagrzeje. Dobrze jest 
przykryć kupę słomą lub tp., by nie zamię- 
kła, ponieważ ż chwilą ptzemoknięcia ra 
deśzczu lub zmieszańia że śniegiem, obornik 
jest beżwartościowy, gdyż W ińspekćie słabo 
lub wcale się hie żagrzeje. 

Po nagrzaniu ślą obofnika wykopiijemy 
p” skrzynią inspektową dół głębokości do 

0 ćmi 6 0 cm dłuższy i sżersży od śkiży- 
ni i do dołu pakujemy hawóż koński widła- 
mi i raz przy razie równo układamy, tak, by 
nie powstawały żadne zagłębienia, w których 
by woda mogła się ebierać, Na wierzchu do- 
łu z nawozem umieszczamy skrzynię, którą 
również napełniamy nawozem pod sam 
wierzch. Dół i skrzynię napełnić trzeba 0- 
bernikiem w ciągu jednego dnia, nie prze- 
rywająć zaczętej praćy. Pó apeinieniu i 
obłożeniu obófnikiem  tówńież Wszystkich 
boków skrzyni, źmiatardy ezysto wierzch i 
nakładamy okha, które przykrywamy jesz- 
cze matami ze słomy, Workami itp. i pozo- 
stawiarńy tak inspekt przez 3 do 5 dni. 

Gdy się nawóz W inspekcie zagrzeje, co 
poznajemy po grubych kroplach wody, wi- 
szących u spodu okien i parze, wychodzą- 
cej spod okien, zdejmujemy okna i mocno 
udeptujemy w skrzyni obornik równomier- 
nie miejsce wedle miejsca. Potem przykry- 
wamy obornik cienką warstwą liści suchych 
i na to wszystko sypiemy 20 ein warstwę zie- 
mi kompostowej. Okna znowu nakładamy 
jak poprzednio i pó zagtzaniu się ziemi, co 
trwa zóżwycżaj 2 do 3 dni, przygotowujemy 
ziemię do siewu. Przerabiamy ją lekko ry- 
dlet lub kopoczykiem Á zagrabiamy. Zwa- 
żać trzeba, by powierzchnia ziemi była rów- 
na i pozioma, gdyż inaczej nasiona i małe 
flance w czasie podlewania spływałyby, jak 
równieź i wilgotność ziemi nie byłaby rów- 
nomiema. a | iec 
„Gospodarz“ == Alojzy Majorowicz. 


sią dodawać siemienia makucha lub mąki lnia- 
nej, co nadaje połysk futerku. Stać należy ob- 
ficie i podsypywać w ściółkę miał torfowy, po- 
siadający wybitne właściwości wchłaniające ce- 
lem zapobieżenia brązowieniu futerka wskutek 
działania wyziewów moczu. Chwytając króliki 
tej rasy, w prżeciwstawieniu do innych nie 
należy brać je za skórę ha grzbiecie, lecz za 


N SZR ; oa 

uszy i pod zad, gdyż w ten sposób oszczędzamy 
włos szerstny na gfzbiecie. Po wyrwaniu włosa 
szerstnego prześwituje białawe podszycie, co 
jest poważnym błędem przy klasyfikacji. Zbyt 
długie pażury  obtinamy  nożyczkiumi lub 
szczyptami do drutu, Należy pamiętać, aby nie 
ciąć ich zbyt krótko, gdvż wówczas belą 4 
krwawią, 


5 cuchu otcąanizacyjnego 
Stronnictwa Ludowego 


Zebranie Koła Ludewego 
w Krakowie 


W dnin 17 marca br. o godz. 18.30 od- 
będzie się w Krakowie w lokalu „Piasta“, 
Mały Rynek 4, zebrauie dla członków Ko- 
ła i gości przez nich wprowadzonych, na 
którym wygłoszony zostanie odczyt: „Życie 
akądemika-ludowca w dobie bieżącej”. 

1 Zarząd KoŁa S. L. 


a U 
BACZNOŚĆ KRAKOWSKIE! 

Dnia 26 bm. odbędzie się w sali Domu Lu- 
dowego „Wista“ przy nl. Radziwiłowskiej 23 
w Krakowie o godz. 10-tej rano statutowy wal- 
ny zjazd delcgatów S. L, powiatu krakowskie- 
Bo, 

W. tym samym dniu f miejscu o godz. 9-ej 
rano odbędzie się posiedzenie Zarządn Pow. 
8. L., celem ostatecznego ustalenia porządku 
ebrad walnego zjazdu. 

Poszczególne Koła Ś. L. winny najpóźniej 
fo dnia 24 bm. doręczyć do sekretariatu Zarzą- 
du Powiatowego S. L, w Krakawie, ul. Mały 
Rynek 4, wykaz upoważnionych delegatów. 

Za Zarząd: 
©. o. sekr. Komasa Tad, prezes: Gajoch Jan 


LJ "4 w y 
BACZNOŚĆ WADOWICKIE! 2) 


W dniu 16 marca, o godzinie 10 (czwartek) 
przed południem odbędzie się zjazd prezesów 
powiatowych w lokalu sekretariatn powiatowe- 
go w Wadowicach,  Uprasza się o przyhycie 
wszystkich prezesów, ewentualnie delegatów 
Kół. 

Sprawy bardzo ważne. 

, Za Zarząd: Piotr Garlacz. 


a aa | LJ R 
BACZNOŚĆ POWIAT LUBACZÓW. 


1 Zwołuję walny zjazd powiatowy na dzień 
20 marca do Lubaczowa. Poezątek obrad godzi 
na 11. Mlejsce zehrania podane w komunikacie. 

Porządek dzienny: 1) zagajenie, 2) wybór 
prezydinm, 3) przemówienie delegata Zarząd 
Okręgowego z Krakowa, 4) sprawozdanie kaso- 
we — złoży przewodniczący Pow. Komisji Rew., 
5) sprawozdanie organizacyjne 1 referat poli- 
tyczny — wygłosi prezes Zarządn Powiatowe- 
go, 6) dyskusja, 7) wybory. 

Pożądanym jest, aby w W. Z. P. wzieli fak 
najlicznicjszy udział wszyscy członkowie S. L. 
Wstęp na salę obrad tylko za legtymacjami 
na 1939 rok. 

E 

II. Wszystkie Koła winne dokonać przed 
walnym zjazdem powiatowym wyborów preze- 
sów, zarządów i komisyj rewizyjnych Kół na 
rok 1939. 

O dokonanym wyborze przesłać sprawozda- 
nie pisemne do Zarządu Powiatowego. 

Prezes Zarządu Powiatowego: 
_ Jan Schram. 


POWIAT MIECHÓW. 

W dniu 19 marca br, o godzinie 10-tej przed 
południem odbędzie się w Miechowie statuto- 
wy walny zjazd Stronnictwa Lndowego z po- 
wiatu miechowskiego. Na porządku dziennym 
wybór nowego Zarządu Powiatowego. Wstęp 
na zjazd tylko za legitymacjami na rok 1939. 

w Zastawny Józef, prezes, 


i 
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POWIAT KOZIENICE 


W dniu 19 marca br. odbędzie sie w Po- 
cznej pow. Kozienice, jednodniowy knrs po- 
lityczny Stronnictwa Ludowego, na który przy- 
będzie delegat Zarządu Wojewódzkiego S. L. 
z Kielc. Ludowcy z okolicznych wsi powinni 
przybyć licznie. Na kurs zapraszamy specjal- 
nie kohiety. Wstęp tylko za legitymacjami, 
które hędzie można nabyć na m'ejscu 

Zarząd Wojewódzki S. L. w Kielcach 
d 
POWIAT OPATÓW 

W dniu 19 marca br. o godzinie 11-tej przed 
południem odbędzie się w Okalinie, w gminie 
Opatów, w mieszkaniu Jana Wojłowicza Po- 
wiatowy Zjazd Stronnictwa Lndowego, na któ- 
ry winni przybyć wszyscy członkowie Zarządu 
Powiatowego i Zarządów Kół Stronnictwa Lu- 
dowego. Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne 


M s 


Piotr Dębniak, prezes. 
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POWIAT PIŃCZÓW 

W dniu 26 marca, o godzinie ll-tej przed 
południem odbędzie się w Kazimierzy Wielkiej 
statutowy walny zjazd Stronn'ctwa Lndowego 
ua powiat pińczowski. Na porządku dziennym 
wybór nowego Zarządu Powiatowego. Ws'iep 
na zjazd tylko za legitymacjami na rok 1989 r. 

Kazimierz Bochnia, prezes 


a w . 


ZAWIESZENIE W PRAWACH CZŁONKA 
Powiatowy Sąd Partyjny przy Zarządzie 
pow. S. L. w Grybowie zawiesił w prawach 
członkowskich Jana Obrzuta z Siółkowej, na 
podstawie wyroku z dnia 28. 12. 1938, za szkod- 
liwą działalność w Stronnictwie. 
Za Zarząd Powiatowy: 


A Woftarawicz, sok J. Steinhoff, prezes 
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Komunikat 


W. SPRAWIE ZNIESIENIA SERWiTUTÓW 
W ŻYWIECCZYŻNIE. 


KOMUNIKAT ZARZĄDU POW. S. L. 

Uprasza się prezesów Kół ludowych, by 
zainieresowane osady w zniesieniu serwitu- 
tów skierowywali po informacje do Zorzą- 
du Powiatowego Stronnictwa Ludowego w 
Żywcu, Rynek 127, I. p. 

P. prezesi Kół zechcą się jawić w Zarzą- 
dzie Powiatowym S. L. w czasie najbliższym 
w godzinach przedpołudniowych i w dniach 
każdemu z osobna najdogodniejszych. 

ZARZĄD POW. S$. L. W ŻYWCU. 


POŚWIĘCENIE PAMIĄTKOWEGO KRZY- 
ŻA W CHRZANOWSKIEM. 


Koło Str. Lud. w Płazie, pow. Chrzanów 
urządza w dniu 19 marca br. uroczystość po- 
święcenia pamiątkowego krzyża śp. ks. Stoja- 
łowskiego, na którą to uroczystość zaprosiło 
ks. pułk. Panasia, pp. Krzeptowskich z Za- 
kopanego jak również zaprasza wszystkie Ko- 
ła Sir. Lud. w powiecie chrzanowskim wraz 
ze sztandarami. 

Nabożeństwo o godz. 10.30, po nabożeń- 
stwie procesja od kościoła na miejsce posta- 
wienia krzyża. 

Po południu o godz. 4 zgromadzenie pu- 
bliczne w ogrodzie p. Zastawnika Stefana, 
tam, gdzie w 1901 r. ogół chłopski przyjmo- 
wał śp. ks. Stojałowskiego. 


KURS ŻEŃSKI W UNIWERSYTECIE WIEJ- 
SKIM IM. J. KASPROWICZA W NIETĄŻKO- 
WIE 

Z dniem 12 kwietnia 1939 r. rozpocznie stę 
knrs żeński w Uniwersytecie Wiejskim im. Ja- 
na Kasprowicza w Nietażkowie. Na knrs ten 
przyjmuje się dziewczęta narodowości pol- 
skiej, od lat 16, bez względu na przynależność 
organizacyjną. Kure trwał będzie 3 miesiące 
tj. do 15 lipca br. Opłata za naukę i utrzymanie 
wynosi 35 zł, miesięcznić, płatnych każdego 
miesiąca. 

Mając na nwadze doniosłą rolę kobiety w 
życiu rodzinnym, a co za tym idzie i w żyein 
narodu, musimy zroznmieć, że każda kobieta 
wiejska winna być światła } mądra, Tej mądro. 
ści żyeiowej nabędzie w Uniwersytecie Wiej- 
skim, Który skupła wybitniejsze jednostki do 
dalszego rozwijania swych wartości duchowych 
i do ukształtowania sobie ideału życiowego, wy- 
nikającego z ducha narodu polskiego i kultnry 
chrześcijańskiej. 

Uniwersytet nie jest szkołą rolniczą zawodo- 
wą, ale przez kształcenie człowieka na dzielne- 
go obywatela wsi i Rzeczypospolitej, pobndza 
równocześnie do działalności w swain zawodzie 
— jest więc doskonałym naznpełnieniem szko- 
ły zawodowej. 

Na program kursu składają siłę wyhraue ša- 
gadnienia: 1) z dziejów Polski, 2) z dziejów 
Indzkości, 3) z dziejów chłopa polskiego, 4) 
z języka polskiego, 5) z piśmiennictwa polskie- 
go, zwłaszcza pięknego, ze zwróceniem uwagi 


na arcydzieła Hieratury obcej, 6) z kultury wsi, 
7) z Polski współczesnej, 8) z ekonomii, spół- 
dzielczości, rachunkowości gospodarczej, 8) hi- 
gieny i zasad wychowania, 10) z religi. Po- 
nadto bogate życie świetlicowe — referaty, 
dyskusje, czytania zespołowe, teatr, 

Specjalne na kursie żeńskim prowadzi się 
jeszcze: hafty ludowe, robótki kobiece, zasady 
kroju, oraz gospodarstwo domowe. 

Zgłoszenia zawierające: 1) wniosek o prey- 
jęcle na knrs, 2) ostatnie świadectwo szkolne, 
3) życiorys, 4) pisemne zaręczenie rodziców, 
że należne opłaty będą regularnie wpłacane— 
kicrować należy pod adresem: Wielkopolski 
Związek Młodzieży Wiejskiej, Poznań, ul. Fr. 
Ratajczaka nr. 9 m. 9 aibo: Dyrekcja Uniwer- 
Sytetu Wiejskiego w Nielążkowie, p-ta Śmigiel, 
pow. Kościan (Wielkopolska). 


SPÓŁDZIELNI UNIWER. 
WIEJSKICH 


Na podstawie paragrafów 17 — 23 statniu 
Zarząd Spółdzielni Uniwersytetów Wiejskich 
zwołuje pierwsze zebranie okręgowe akręgu 
krakowskiego do lokalu Domu Ludowego w 
Krakowie przy wl. Radziwiłłowskiej 23. I p. na 
dzień 19 marca 1939 r. © godzinie 10-tej przed 
południem z następnjącym porządkiem obrad; 
1) Zagajenie i powołanie prezydium zebrania; 
2) Sprawozdanie Zarządu Spółdzielni i Krakow- 
skiego Komiłetn Bndowy Uniwersytetu Wlej. 
skiego z dotychczasowej działalności; 3) Roz- 
patrzenie projektn regulaminu zebrań i rad 
okręgowych i uchwalenie poprawek w formie 
wniosków na walne zgromadzenie Spółdzielni; 
4) Wybory rady okręgowej i komisji rewizyj- 
nej; 5) Program pracy; 6) Woine wnioski, 

Zarząd Społdzielni zaznacza, że chociaż u- 
chwały Zebrania Okręgowego będą prawomoc- 
ne bez względu na liczbę obecnych członków 
(dciegatów) — pożądany jest udział wszystkich 
członków (dełegatów) i bardzo prosi o przyby- 
cie (przysłanie swego delegata) na zebranie, 

Za Zarząd: 
Załęski Zygmunt, Jagiełło Stanisław 


KOMUNIKAT 


KONFERENCJA ZW. MŁ. WIEJSKIEJ 


Konferencję poświęconą sprawom Central- 
nego Okręgu Przemysłowego (COP) urządza 
Związek Młodzieży Wiejskiej w Starym Mieście, 
stacja kolejowa Leżajsk, pow. Łańcut. 

Referować będą: L. Lutyk i St. Miłkowski 
na tematy: 

1) Rola „Wiciarzy* w przeobrażeniach spo- 
łecznych, jakie niesie powstanie i rozwój COP. 
— L, Lutyk. 

2) Zadania spółdzielczości na terenie COP. 
— St. Miłkowski, 

Na konferencję tę zapraszamy delegatów 
Zarządu Związków Młodzieży Wiejskiej woje- 
wództw: Krakowskiego, Kieleckiego, Lubel- 
skiego, przedstawicieli powiatowych Komisji 
Gosp., Związków sąsiedzkich i Delegatur Po- 
wiatowych Zw. Mł Wiejskiej we Lwowie, dzia- 
łaczy i przedstawicieli spółdzielezośc wszelkie- 
go typu na terenie GOP oraz działaczy społecz- 
nych ruchu ludowego. 

Na pokrycie kosztów urządzenia konferen- 
cji pobraną będzie opłata 20 groszy od osoby. 

Komisja Gospodarcza Zw. MŁ W. 
we Lwowie 


Notowania gieldowe ziemiopbłodów 


£ dnia 7 marca 1939 r. — Płacono zł. za 100 kg. 
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Z żałobnej kartv 
$. p. lózeł Czwałga 


Z Wólki Pełkińskiej, gromady powiatu 
jarosławskiego donoszą nam: 

W niedzielę, dnia 5 marca br. odprowa- 
dziliśmy na wieczny odpoczynek naszego soł- 
tysa Józefa Czwałgę, który zmarł w tragicz- 
nych okolicznościach. Zginął na posterunku, 
pełniąc obowiązek sołtysa przy wyrębie lasu 
gminnego, żłamał nogę, odwieziony do szpi- 
tala umarł po zastrzyku. Śp. Józef Czwałga Ii 
czył zaledwie lat 40 — cieszył się ogólnym 
szaeunkiem i poważaniem — czego dowodem 
choćby wybór na sołtysa. Na tym stanowisku 
umiał pogodzić obowiązki urzędowe ze służbą 
„idei ludowej“. Żal powszechny towarzyszył 
Jego ostatniej wędrówce. Przeszło 4.000 łu- 
dowców wzięło udział w pogrzebie Józefa 
Czwałgi. Sztandary z gromud: Wólka Pełkiń- 
ska, Pełkinie, Mała J -ielła, Wólka Buchow- 
ska, Wielgosz, Kruh ` Pawłosiowski po raz 
ostatni załopotały ni. “wieżą mogiłą. Zmar- 
łego sołtysa rzewnie pożegnał wójt gminy Ja- 
rosłay-Wieś, Głogowski, na cmentarzu pięknie 


PRZE. ZZ ZZ ZZA ZZL ZZ ZZA 


przemówił ks. Proboszcz, na końcu zaś lu- 
dowiec Pruchnicki wskazał na wierną służbę 
śp. Zmarłego pod Zielonym sztandarem i idei 
ludowej w pochodzie o lepszą Polskę. Niech 
Mu ziemia lekką będzie. 

UCZESTNIK. 


Śp. JAKUB BOCHENEK. 


Dnia 16 lutego br. zmarł w Grabiu, po- 
wiat Bochnia, ś. p. Jakub Bochenek, lat 40, 
osierecając żonę i troje dzieci. 

Śp. Bochenck był? wzorem nięugiętego 
ludowea. Życzeniem Zmarłego było, by 
dzieci Jego były wychowane w duchu idei 
ludowej. Pogrzeb Zmariego odbył się w Ła- 
panowie przy udziale tiumów ludności. Ko- 
la ludowce wystąpiły ze sztandarami. Że- 
gnał Zmarłego sołtys gromady Grabie, Jan 
Bubula, 


Wieczne odpoczywanie rnez Mu dać Pa- 
nie a światłość wiekuista niechaj Mu świe- 


o” Przyjaciele. 


"Bt. TE 


Na tali 


zadiewej 


[mi 


PROGRAM ROLNICZY DLA WSI 
NIEDZIELA, 19. 3. — w audycji porannej 
dla wsi, jak zwykle nadane zostaną: o godzinie 
8.15 Gazetka rolnicza; o godzinie 8,30 — Prze- 
gląd rynków produktów rolnych; o godz. 8,45 
— koncert w wykonaniu zespołu Pawła Ryna- 
sa. Na zakończenie audycji porannej dla wsi 
o godzinie 9,05 nadane zostaną „Przypomnie- 
nia na czasie* w opracowaniu Slanisława Sie 
niekiego. Po południu tego dnia na audycję dla 
wsi złożą się: © godzinie 15,00 pogadanka pt. 
„Szkoła powszechna a życie wsi“ — red. Wło- 
dzimierza Bzowskiego; o godzinie 15,15 recyta- 
cje; o godz. 15,30 nadane zostanie słuchowiska 
muzyczne pt. „Oj dyna, moja dyna“ w ukła: 
dzie Romana Wolskiego, w wykonaniu Kapeli 
Łudowej Feliksa Dzierżanowskiego, chóru 
dziewcząt ł chłopców oraz solistów. Będzie to 
obrazek obyczajowy z pod Świętego Krzyża. — 
o godz. 16,00 Feliks Gwiżdż wygłosi pogadankę 
pt. „Serce wsi przy Wielkim Marszałku”; o go- 
dzinie 16,15 nadana zostanie z Poznania poga- 
danka Slanisława Rostworowskiego pt. „Rol- 
nictwo a obronność państwa“, Prelegent mówić 
będzie o znaczeniu i roli rolnictwa w czasie 


wojny. "i : 

PONIEDZIAŁEK, 20. 3. — o godzinie 18,00 
nadana zostanie pogadanka z działu weteryna- 
rii pt. „Pielęgnowanie skóry u zwierząt” w o- 
pracowaniu dr. Heliodora Szwejkowskiego. — 
O godzin'e 18,15 Zofia Chełmicki w pogadan- 
ce pt. „Więcej kwiatów przy naszych domach" 
— mówić będzie o najważniejszych odmianach 
kwiatów trwałych i jednorocznych i o pracach, 
które winny być wykonywane wczesną wiosną 
w ogródku kwiatowym. 


WTOREK, 21. 3. — o godz. 18,60 jak zwy- 
kle tego dnia nadana będzie „Skrzynka rolni- 
cza“ w opracowaniu inż, Wacława Tarkowskie- 
go. O godzinie 18,15 Stefania Moszczeńska wy- 
głosi pogadankę dla gospodyń wiejskich pt. 
„Kobieta wiejska na obczyźnie“. 


ŚRODA, 22 3, — o gozinis 18,00 inż. Woj- 
sław Zaborski w pogadance pt. „Jakie odmiany 
okopowych wybierzemy” mówić będzie o tym, 
jakie uprawiać odmiany okopowych w załeż- 
ności od gleby i potrzeb gospodarstwa. O go- 
dzinie 18,15 nadane zostaną „Nowiny leśne“ 
w opracowaniu Leonarda Chociłowskiego. 


CZWARTEK, 23. 3. — jak zwykle tego dnia 
n godzinie 18,00 nadana będzie audycja dla 
młodzieży wiejskiej pt. „Młodzież o sobie" w 
opracowaniu Bolesława Gawina. 


PIĄTEK, 24. 3. — o godzinie 13,00 inż. Ewa 
Bujalska-Potomkowska w pogadance 'dla gospo- 
dyń wiejskich pt. „Wychów kurcząt* omówi, 
jak należy pielęgnować i żywić kurczęła. — 
O godzinie 18,15 nadana będzie pogadanka Je- 
rzego Flassilier pt. „Jak poprawić produkcję 
warzyw“. Prelegent opowie o najnowszych do- 
świadczeniach w zakresie uprawy i nawożenia 
warzyw. 


SOBOTA, 25. 3. — na audycję dla wsi zło- 
żą się: © godzinie 18,00 Skrzynka rolnicza w 
opracowaniu inż. Wacława Tarkowskiego. — 
O godzinie 18,15 pogadanka pt. „Uprawa naj- 
ważniejszych roślin pastewnych* inż. Wincen- 
tego Balcerka, który mówić będzie o uprawie 
najważniejszych, wypróbowanych już roślin 
pastewnych, jak: słonecznik, łubin pastewny, 
koński ząb i kapusta pastewna, 


POCHWAŁA PIONIERSKIEJ PRACY 
Do fabryki firmy Bata w Batanagarze (In- 
die Brytyjskie) przyjechał prezes rady mini- 
strów Bengalu p. A. K, Fazlul Hug, który po 
zwiedzeniu fabryki wygłosił do pracowników 
przemówienie, podkreślając doniosłość ich pio- 
nerskiej pracy. Tig 


Kronika Sląska 


Z T-wa Teatru Polskiego w Cieszynie. Na 
repertuarze teatru polskiego w Cieszynie zno- 
wu wesoła rewia warszawska: „Coś wisi w po- 
wietrzu“ w 16 doskonałych obrazach odtwo- 
rzonych przez czołowych artystów tego rado- 
snego zespołu. Błyskotliwy tałent pp. Andrze- 
jewskiej, Żelichowskiej,  Krukowskiego, Kor- 
win-Pawłowskiego i Gierasińskiego bawić bę- 
dzie beztrosko zebranych w teatrze w dn. 15 
marca 1939 r., początek o godz. 19.30 (7,30) po 
poł Bilety już do nabycia w Księgarni Dzię- 
dzictwa Pl. Św. Krzyża, telefon 1381. 


Baczność pszczelarze! Dla wiosennego pod- 
karmiania pszczół uzyskaliśmy 5 kg. cukru na 
jeden pień. Zainteresowani zechcą się zwrócić 
do kół ogrdoniczo + pszczelarskich i kółek 
rolniczych, aby sporządzić odpowiedni spis. 
Należy zesiawić spis wszystkich potrzebujących 
w trzech egzemplarzach z podaniem ilości pni 
i ilością zapotrzebowania cnkru, następnie spi- 
sy te winne być potwierdzone przez Urzędy 
Gminne. Zgłoszenia przyjmuje: instr. Jaworski, 
Cicszyn, T-wo Rolnicze, Dom Narodowy. Zgło- 
szenia przyjmuje się do dna 20 marca br. 
włącznie, Równocześnie ze zgłoszeniem należy 
uiścić opłatę w wysoRości 50 gr. za kg. Podaje 
się nadto do wiadomości, że dla podkarmiania 
jesiennego ma być przyznany kontyngent w 
wysokości 7 kg. na pień. Prof, A, Gembala, 
sekr, T. O. P. 
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OBEJRZYJCIE NASZE NOWE 1 
WIOSENNE WYSTAWY 


" Sportowy » nowy wzór 


GS" 
6:50 


5-207 
5.= 


Z dywetyny. Do wiązania Na wiosenne spacery Z dywatyny Dywetyna, ozdobiona lakierem 


KANADYJKI — całogumowe buty do 
kostek. Miecnowy język 


POLSKA. 
SPÓŁKA 
OBUWIA 


FORNIERY egzotyczne w wiel-j DWIE wirówki, 2 i 3 „Wiking”| BEZPŁATNIE!!! Chcesz się od- 
kim wyborze. Kraków, Plac Ma-|do sprzedania, w dobrym  sta-|zwyczaić palenia natychmiast 
tejki 4. nie. Wiadomość Fr. Łach, Pod-| — zastosuj moją metodę, podaj 

grabie, op. Niepołomice. datę urodzenia. Adresować: Wo- 
mouth, Kraków, Straszewskiego 
25. 


POSZUKUJĘ kilku młodych fur- 
manów do rozwożenia pieczywa, 
tylko wysłużeni  kawalerzyści, 
mający zamiłowanie do koni i 
pracowici mogą być  nwzględ- 
nieni. Odpisy świadectw z do- 
tychczasowej pracy nadesłać do 
piekarni Władysława Krafta w 
Drohobyczu. 


BAGAŃCZE — na gwarontawanych 
gumowych 3 x trwalszych spodach 


Maszyny do szycia i haftu 
pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poloca firma chrześcijańska 


Józef Ankudowicz Warszawa, ui. Hoża 34 


skrytka 71D 


Cony fabryczne, laniej niż gdzieindziej. 
Noine bębenkowa pierwszorzędnego gatunku. 
150.- zł., gabinotowe bębenkawa - 180 zł., 
duże krawieckie 240 zł Przesyłka na 
kosz! firmy. Gwarancja 15-letnia. Ma pro- 
wincję wysyłamy za zaliczeniom kolejswym 
no otrzymaniu 20 zł. zadatku.  Żądać 
katalogów ì cenników, 


ZEGAR SZCZĘŚCIA 


Jest to nowy sensacyjny przy- 
rząd astrologiczny! Wskazuje 


arów pola z wolnej ręki do sprze. 
dania w Kiczycach N. 12; po- 


automatycznie co, kiedy, i jak trzebna gotówka zł. 3000. — 
zaan aby się Eat Wska- Bliższych wiadomości udzieli 
zuje, kiedy można zdobyć pracę, : . 

wygrać na loterii, pokonać Andrzej Ca Goleszów Nr. 
wszelkie przeszkody w życiu, 160, pow. Cieszyn. 

zwyciężyć wrogów, osiągnąć 


duże zyski w handlu, zebrać 
wielkie plony na roli, uzyskać 
poparcie wpływowych osób.. 
zdobyć czyjąś miłość, odzyskać 
zaginione lub skradzione rzeczy, 
wygrać proces sądowy. Wskazu- 
je, kiedy można załatwić po- 


Cud techniki 
nowoczesnej 


myślnie: wszelkie sprawy w ; 

urzędach państw. instytucjach pry- SEE 

watnych, sprawy sądowe, spadkowe, „WESKO*% kal. 

wojskowe, policyjne itp. Wszelkie nie- 6 mm. — jest 
uznany przez 


powodzenia w życiu wykluczone! Jeśli 
nie masz szczęścia, borykasz się cięż- 
ko z losem — a chcesz sobie byt po- 
lepszyć — knp ZEGAR SZCZĘŚCIA! 
On zmieni koleje Twego życiall ZE- 
GAR SZCZĘŚCIA w precyzyjnym, naukowym wykonaniu 
kosztuje w pięknym futerale z złoceniami wraz z dziełem 
pouczającym tylko zł. 4.75. W tańszym wykonaniu bez fu- 
terału tylko zł. 2.90. Płaci się przy odbiorze. 

Nie zwlekaj więc! Dziś jeszcze zamów Twój ZEGAR 
SZCZĘŚCIA, a dalsze Twoje życie pomyślnie się ułoży. Za 
skntek gwarantujemy! Gdyby Ci ZEGAR nie pomógł, to 
w ciągu 3 miesięcy przyjmujemy go z powrotem: i oddamy 
pieniądze.  Adresuj:  Astrol. wyd. Nikodem Jakubowiez, 
Warszawa 1, nl. Mariańska 11. 


znawców za naj- 


strzału. 


bert“ zł. 3.65. 


poczcie. 
Warszawa, 


Ogłaszaj 


BUDYNEK MUROWANY i 75| SEEE A 


Popierajcie 
pisma ludowe 


lepszy. Zabezpiecza od mimowolnego 
System belgijski, piękle ni- 
klowany. Repetuje się przed strzałem, 
automatycznie wyrzuca gilzy. 
nanie luksusowe. Rękojeści wykładane masą bakeli 
tową. Gwarancja fabryczna na 8 lat. Idealna obrona 
przed napadem i kradzieżą. Cena wraz z futerałem 
zł. 6.75, dwie sztuki 13 zł. Setka naboi system „Flo- 
Pozwolenie nie potrzebne, Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci się przy odbiorze na 
Adres: Wytwórnia automatów „STRZAŁA, 
Dr. Zamenhofa 12/1. Uwaga: Nasze wyro 
by uznane są za najlepsze. 


Do wielkiego sprzątania używajcie 


znanych ze swej 


dobroci wyrobów : 


Zakładów 
Polskiej Sp. Akc. 


Persil 


w Bydgoszczy 


UWAGA!!! Wszelkie gwoździe 
pamiątkowe do sztandarów w 
trzech różnych wiełkościach dl& 
Związków, Straży Pożarnych $ 
wszelkich organizacyj wykonnje 
tanio i solidnie znana firma 
Paweł  Mlchalewski, Cieszyn 
Wschođni, Frysztacka 45. ! 


ZWYCIĘŻYSZ!!! Znając swój o-|ROLNICY! Nawozy Sztuczne a- 
sobisty horoskop — zdobędziesz |70towe, fosforowe i potasowe 

mdan iłość Dor obri sprzedaję po cenach konkuren- 
pożą i a m e 4 roDy! | cyjnych. Pewnym  płatnikom 
przyniesie Ci szczęśliwy numerjugzielam  weksłowego kredytn. 
losu. Nadeślij datę urodzenia. | Zgłoszenie © kredyt mnsi nastą- 
Znaczków nie załączaj. Adreso-.|nić 7 dni przed pobraniem na- 


h 3 ; wozów, Jan Błaszczyk, Ustroń 
Tew Nea” Bony. Sa 179, Skład nawozów sztucznych 
szewskiego 25. 


i ziemiopłodów. 


Syndykat _Spótdzicini Rolniczych 


Cenirala Handlowa Organiz. Rofimiczuycia 


ODDZIAŁ; CENTRALA: DYDZIAŁ: 
Lwów, Kraszewskiego 1. | Kraków, pl. Rx zł 6. | Katowice, Dyrekcyjnn 10, 
telefony: 
telefony: 20060 i 200-90 104-23, 1388-40, 116-10, telefony. 356-41 i 360-41 
konto P. K. O. nr. 503-075 | konto P. K. O. nr. 404-720 
Dostarcza 
po cenach najniższych za pośrednictwem Spółdzielni Rolnicza - Handlowych, Składnic 


Kółek Rolniczych i innych Organizacji Rolniczych oraz bezpośrednio: 
NASIONA: koniczyn, traw krajowych i zagranicznych, buraki i marchwie pastewne, wa: 
rzywa i nasiona kwiatowe; . 


ZIEMIOPŁODY: zboża siewne i aprowizacyjne, ziemniaki sadzeniaki, nasiona roślin 
strączkowych oleistych i przemysłowych; 
NAWOZY SZTUCZNE: tomasynę bełgijską (żużle), supertomasynę, superfosfat, nawozy 


azotowe, potasowe i wapno; 


PASZE TREŚCIWE I OBJĘTOŚCIOWE: wagonowo i w mniejszych ilościach; 
MATERIAŁY BUDOWLANE: cement, dachówkę, wapno, blachę i t. p.; 
MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE — WĘGIEL I KOKS; 

Środki chemiczne dla zwalczania chorób i szkodników roślin marki „„AAzepń”. 


Na życzenie służymy cennikami i wyczerpującymi ofertami, 
SPÓŁDZIELNIOM I ORGANIZACJOM ROLNICZYM UDZIELAMY WYSOKIE RABATY. 


Przeprowadzając dostawy zbóż dlą wojska oraz eksportując zagranicę 
Zakapuje 
w każdej ilości zboża i wszelkie płody rolne, płacąc 
najwyższe ceny wedle notowań giełdowych. 


się W „PIAŚCIE” 


Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 


„SOCHA“ 


w Wieliczce, ul. Mickiewicza 6 


Własne magazyny na stacji kolejowej ul. Krzyszkowska 61 


Dostarcza dla rolników: 


NASIONA: koniczyn, traw, buraków, kwiatowe, warzyw- 


ne. — Zboża Siewne i aprowizacyjne. — Nawozy sztncz- 
ne, cement, gips i inne art. budowlane, — Maszyny i na- 
rzędzia rolnicze. — Węgiel z kop. Bory szyb  „Sobie- 
ski* (wyłączne zastępstwo), — Środki chemiczne do 
zwalczania chorób roślin marki „Azot*, 

Od 1 marca b. r. założono skład żelaza budowlanego 


Huk kolosalny, wyko i handlowego. 


Ceny przystępne - dla członków odpowiedni rabat. 


Kupuje wszelkie płody rolne 


NE a 


== Strona ogłoszeń dzieli się na 6 szpalt. — Strona tekstu dzieli się na 4 szpalły. 


ŻĘ" 
Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm l-szpaltowy . o « « 1,00 2. | Drobne egloszeniz najmniej . « « « a u e » 
Zwykłe ogłoszenia na str, 6-szpalt. za 1 wiersz mm. . 0,25 zł. 

1 0.50 zł, Cała strona tytułowa 


W tekście na się, 4-szpałt. za | wiersz mm. oœ » - 
Outoszenia tyłko za gołówkę. — Za terminowy 
rabat stosownie da umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100*/, drożej 
| inn EE oe 


Cała strona 4-szpsitowa w tekście e e e e » . 600,00 zi. 
o0060%daoó doo OWAL z) 


druk Administracja nie odpowiada. — Ceny powyższe nbowiązują od dni» ogłoszeaia. — Od ogłoszeń długolermiaowych 


Cała strona 6-szpaltowa po tekście , . « . . « « «400,00 zł” | 
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolerowy, na ostatniej stronie 
1 zastrzeżone 50'/, drożej. 


3,00 2ł. 


nurom ogłoszeń 
Wychodzi raz w tygodniu we wtorki z datą nedchu 'zącej niedzieli. 


